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Partja szachów bez Polski.
P ary sk i korespondent ..G azety Polskiej'*, niezbyt, dba o to, żeby w wielkiej grze, to- 

p. H. K orab-Kueliarska, om aw iając obszernie ' czącej się na terenie polityki m iędzynarodo- 
na lam ach swego pisma przem ówienia fran-^wej, Polska odgryw ała  ak tyw ną role. Mimo 
cuskiego m inistra spraw  zagranicznych, p. w szystko, czy to się komu podoba, czy nie. 
L a ra !a . w ygłoszone niedaw no w izbie depu- Genewa jest centrum  polityki roiedzynarodo 
tow anych. porów nał je do p a rtji szachów-.' wej, tym czasem , jak  wiemy. min. Beckowi 
w k tó re j w szystkie klasyczne figury z zakre- j nie spieszno z podróżą nad i,eman- Nawet 
su polityki m iędzynarodow ej znalazły się  ̂obecna nadzw yczajna sesja rady Ligi Naro-

— zauw aża dów, na  k tórej rozw ażane sa. dwie tak  wiei-ponow nic na szachow nicy. Lecz 
dalej p. K orah-K ucharski — chociaż figury 
s ą  te same, to jednak  widać, że je rozstaw io­
no inaczej. To nie jest p artja  pozostaw iona 
przez ś. p. m inistra R arthpu. M inister L a ra l 
w niósł do niej duże zmiany.

Na czem one polegają? Oto, jak  je cha­
rak te ryzu je  i uzasadnia p. Ko rab-K ucharski. 
Dla m inistra B arthou porozum ienie francu 
sko-w łoskie było niejako etapem  wtórnym , 
uw ieńczeniem  uprzedniego uzgodnienia s to ­
sunków  m iędzy W iochami a Małą E n ten tą , 
a  ściślej mówiąc między Rzymem a B elgra­
dem. Pan L aval zaś przestaw ił figury i o d ­
prężenie wiosko - jugosłow iańskie uchodzi 
w jego oczach ty lko  za konsekwencje, uprze­
dniego pojednania dwóch łacińskich n a ro ­
dów . innerni słowy, za -względną, acz bardzo 
upragnioną e w e n t u a 1 n o oś ć.

Zdaniem parysk iego  korespondenta „ G a ­
zety Polskiej", nie ty lko  w łoską figurę prze­
staw i] p. L a ra l. dając jej w ybitne fory, ale 
również, w- odw rotnym  kierunku — sow iec­
ką. Według- p. L avala  — ciągle cy tu jem y p. 
K o rn.b-KtnHmT.sk iego — pokojow a solidar­
ność sowieeika jest niew ątpliw ie korzystna 
zdobyczą, ale nie je s t przecież decydującym  
m om entem  dla polityki europejskiej. S tąd  — 
jak  tw ierdzi — min. L a ra l przyw iązuje dale­
ko m niejszą wagę do paktu  w schodniego, 
aniżeli to  czynił jego poprzednik.

T rzecia figura, przestaw iona przez p- 
L a ra la , a szachowana gw ałtow nie przez 
m inistra B arthou. to Niemcy. Teoretycznie 
stanow isko min. L a ra la  wobec Niemiec p o ­
zostaje to  sam o. ale w p rak ty ce  różnica 
jest ogrom na. Min. Barthou uznaw ał wszelką 
dyskusję  na tem at dozbrojenia Niemiec za 
niem ożliwą, Lava] chce jednak  w yjść z tego 
im pasu, chociażby dlatego , że leży mn b a r­
dzo na sercu w spółpraca francusko-angiel­
ska. W ynika z tego — konkluduje p. Korab-, 
K ucharski — że p. Laval nie je s t ta k  jak  
jego poprzednik, bezwzględnym  przeciw ni­
kiem  omówienia, z Niemca-mi pew nego m o­
dus v iren d i zbrojeń. Rozbieżność dotyczy 
ra.c-zej m etod rokow ań, w jakich m ają być 
one prow adzone, lecz nie m eritum  spraw y.

Obraz partji szachów, rozgryw ającej się 
na terenie w ielkiej polityki międzyna.Tod!o- 
wej, p rzedstaw iony przez p. K orab-K uchar- 
skiego. nie jest. całkow icie w ierny, bo już 
osta/bnie dni w prow adziły  doń duże zm iany, 
ale nie mniej jest ciekaw y i nakreślony  in te ­
resująco. Posiada jednak  pew ną znam ienną 
lukę, k tó rą  pragniem y t.u uzupełnić. W  p ar­
tji. rozgryw anej przez min. B arthou. wśród 
klasycznych figur, posuw anych na- szacho­
wnicy. znajdow ała się także  Polska. W p ar­
tji min. Lavaln — mamy na myśli ostatn ie 
jego przem ówienie, które wziął P- Korab- 
K ueharski za punk t wyjścia dla swych roz­
ważań — figury tej już nie było.

Mogą być tego różne przyczyny, wśród 
k tó ry ih  z pew nością nie o sta tn ia  jest i ta , 
że nasze m inisterstw o spraw  zagranicznych

ctorcj
kiej wagi spraw y, jak plebiscytu w zagłębiu 
Saary i m em orandum  jugosłow iańskiego. °<i- 
byw a się bez udziału min. Recka.

Nieobecni zawsze tracą  —  brzmi stare  
i znane przysłowie. Obawiamy się. że słusz­
ność tego przysłowia będziem y mieli znowu 
sposobność ocenić. Bo jednak ów pakt wseho 
dni, k tó ry  stw arza dyplom acji naszej tyle 
kłopotów , nie schodzi z porządku narad i po­
ufnych konfereneyj. Na ten tem at rozmawia) 
min. L a ra l z p. Ribbentropponi w Paryżu, 
teraz konferuje w te j spraw ie z p. L itw i­
nowem w Genewie, a dzienniki paryskie 
przynoszą brzm iące niezw ykle sensacyjnie 
wiadomości, że zamierzona jest konferen­
cja pięciu państw : F rancji, Anglji, W łoch, 
Rosji i Niemiec, celem ostatecznego usta le­
nia artyku łów  p ak tu  wschodniego- Zwołanie 
konferencji pięciu, w k tórej udział Polski 
nie jest przew idziany, należy oczekiwać 
przed końcem  stycznia.

Zaznaczyliśm y już. że wiadomość la 
brzmi bardzo sensacyjnie, a naw et gotowi 
jesteśm y przypuścić, że ma ona na celu sk ło ­
nienie Polski do udzielenia szybszej odpo­
wiedzi na o sta tn ią  notę francuską. Bardzo 
być może. Ale naw et gdyby  tak  było. a nie 
jest. to przecież nic pew nego, tn należy wy-! 
raizić ubolewanie, iż pow stała tego rodzaju 
sy tuacja , że trzeba się uciekać- aż do takich 
m etod. A nie je s t znowu w ykluczone, że 
isto tn ie zanosi się na- konferencję  pięciu. 
Pierw sze wiadomości o pakcie czterech mia­
ły charak ter również bardzo sensacyjny i nie 
budziły  początkow o w iary, później jednak 
okazało się. że pak t doszedł do skutku . — 
A w tedy  — trzeba to stw ierdzić z całym na­
ciskiem — sy tu ac ja  Polski była inna, niż 
obecnie, była o wiele Ippszą.

Zgadzając się z p. Korab-K ucliarskim . że' 
tocząca się g ra  na terenie polityki między­
narodow ej przypom ina part-jc szachów  i że 
b iorące w niej udział figury poprzesuw ane 
zostały  nieco przez min- Lavala. nie możemy 
jednak nie w yrazić zdziwienia, że Polski 
niem a na  tej szachownicy i że gra odbywa 
się bez niej i poza nią- Zdziwienie to zamieni 
się w niepokój, gdy uprzytom nim y sobie, że - 
nie je s t to jedyna partja  szachów, rozgryw a­
na bez naszego udziału. A. D.

2.124 zł. na wpisowe
dla studentów-katolikćw Uniw. Jag.

W e czw artek  6 bni., jak o  w estatnim  
dniu zbiórki w płynęły  na ręce A d m in is tra ­
cji „Głosu N arodu* n as tęp u jąco  kw oty : 

Gimnazjum Żeńskie im . Król. W andy  
w Krakowie ki. Ic zl 2:Jahoda K. zl 1: Ks. 
W. Orzech, Tarnów zł 20: O. Frokurator
Klaszt. 0 0 .  Karm elitów Bosych, Czerna zł 
10; Dyr. Rink Franc., Mielec zl 5; Knauer, 
Janów  0.50 gr: Ks. Aureli Chwiłowicz, P a­
jęczno zł 20; Ks. J. Stachyrak, Przem yśl zł 
20; Z. Siencel, Sucha zł 2: K otowski Florj. 
Sw oszow ice zł 2: Ks. Bednarczyk Fran. M i. 
lów ka zł 5: Ks. Si. Belch, Sckolow z! v>: Ks. 
W al. Jasionow ski, Sieniaw a zł 3: Ks. M. S. 
Brzostek zł 5; N. N. Chrzanów zl 25: N. N. 
Chrzanów zł 5; N. N. Chrzanów zł 5: Ta­
deusz K ępiński zł 5: Ks. J. B iela zł 5; N. N. 
zł 25; Ks. E. W . zl 4: M. K. zł 1; Ks. St. W: 
zł 10; J. L. z] 2; Ks. W lad. Śledź, Stany 
Zjednoczone zł 10: A. Różycki zl 20: Bogda­
now ska J. zł 10; K lasztor PP. Norbertanek 
zl 20: Zdanowska zł 3; Adw. Dr. F.dm. F i. 
scher zł 100: OO. Bernardyni, Tarnów zl 10: 
Ks. M. G rudziński, Rajcza zł 5: Ks. Ignacy  
Żyła, Kobierzyn zł 2; Ks. Tad. W iśniew ski, 
Grodziec zł 10; Ign. Dobrowolski zł 5: Ks. 
M. Jacaszek, Bieżanów  zł 10; E. W. zl 3; 
łV. N. zł 1; Filharm onja krakow ska zl 10:

Dyr. Zychowicz W ład. zł 10: Inż. G liński 
Tad. zł 5; Ludw, Nom etzowie, Bochnia zł 
10: B igoszow a W ikt. zl 15: A. K. zł 2; Z. M, 
zł 5: Dr, A. M ikulski zl 15.

Bazem w ięc w ciągu wczorajszego dnia 
w płynęła kw ota 468.50 zł.

W  w ykazie  sk ład ek , ogłoszonym  w n u -  
( m erze z d n ia  2 hm. p ro s tu jem y  jed n ą  z po* 
[ danych  pozycyj, m ianow icie : Ks. Dr. K acz­
m arczy k  w płacił zł 20.— a n ie  zł jak
m yln ie , sk u tk iem  om yłk i zecersk iej, u w i­
doczniono. Łączna su m a  sk ładek  w d n iu  2 
bież. m ieś. w ynosiła  zł 275.— a nie zł 265.

Ogólna sum a składek, zebranych przez 
„Głos Narodu” w dniach od 30 listopada do 
6 grudnia br. wyraża się zatem cyfrą 2124 

| złotych.
Suma la zostanie w dniu dzisiejszym (7 hm.) 

złożona na ręce J. M. Rektora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego dra Maziarskiego. jako wice. 
prezesa Komitetu Przyjaciół Młodzieży Akadem 

j  celem rozdzielenia je.i między studentów-kato­
lików U. J. najbardziej zasługujących na tę po. 
ruoc.

Składki któreby już po zaniknięciu naszej 
zbiórki ewentualnie napłynęły przekażemy <1°" 
(latko w o po ogłoszeniu h'h w dzienniku — 
Rektorowi 1'. ,1.

Generał Sikorski wraca do czynne* służby?
Warszawa, 6. 12. (Telef.) W kolach woj- go czasu w stanie nieczynnym. Podobno ofia- 

skowych rozeszła się pogłoska o mającym na rowano mu wysokie stanowisko w armji. Gen. 
stąpić niebawem powrocie do służby czynnej j  Sikorski mia! nie dać jeszcze ostatecznej od- 
generała Sikorskiego, pozostającego od dłuższe-1 powiedzi.

Sprawozdanie Izby Kontroli wręczone.
Warszawa, 6. 12. (PAT.) Pan Prezydent 

Rzplitej przyjął w dniu dzisiejszym prezesa 
N. I. K. dr. -Jakoha Krzemieńskiego, który zło­
żył P , . Prezydentowi u w a g i  kontroli państwo­
wej o zamknięciach rachunków państwa i wy­
konaniu budżetu za rok budżetowy 1932 33.

Uwagi powyższe dr. Krzemieńskj oraz wi­
ce prez. Hugicwicz złożyli następnie p. prezeso­
wi rady min. prof. Leonowi Kozłowskiemu

oraz ministrowi skarbu dr. Wł, Zawadzkiemu.
I Warszawa, 6. 12. PAT.) Prezes N. 1. K.
■ dr. .lakób Krzemieński przybył dziś do gmachu 

Sejmu, gdzie złożył p. mursziilkom Sejmu i Se­
natu uwagi kontroli państwowej o zamknię­
ciach rachunków .państwa i wykonaniu budże­
tu za rok budżetowy. (Normalnie czynność ta 
następuje przed zebraniem się parlamentu ą 
więc w październiku. U w. Red.).

Komisja francuska wyjeżdża na Węgry.

Nieoczekiwany epilog
procesu pos. Wrony.

i
Warszawa, 6. 12. (Telef.) Głośna skarga b. 

członka Stron. Ludowego posła Wrony prze­
ciwko b. posłowi Różańskiemu o sfałszowanie 
kwitów na 120.000 zl. znalazła nieoczekiwany 
epilog. Pełnomocnik posła Wrony adw. Kra­
wiecki został zawiadomiony że sprawę skie 
rowano do umorzenia, gdyż kwity były uznane 
za autentyczne, natomiast oskarżyciel poseł 
Wrona będzie pociągnięty do odpowiedzialność1 
karnej za wprowadzenie władz w błąd.

Warszawa, 0. 12. (Telef.) Z Paryża donoszą: 
Rząd węgierski zgodził się na przybycie do 
folwarku w Janka Puszta, gdzie był obóz tero- 
rystów chorwackich nadkomisarza policji fran 
cuskiej Berthelota. Berthelot udał się natych­
miast do Janka Puszta dla przeprowadzenia 
dochodzeń.

wysiedlanie Wągrów z Jugosławji
Budapeszt, fi. 1'2. (PAT). Ministerstwo spr. 

wewnętrznych wydało szereg zarządzeń, celem 
zapewnienia przytułku Węgrom, wysiedlanym 
masowo z Jugosławji. Z kół miarodajnych 
oświadczono przedstawicielom prasy, że wy­
siedleni którzy pozostali bez środków do życia 
otrzymają zapomogi i kwatery. Na jutro w 
tej sprawie zwołana została konferencja mię- 
dzy minister jałna.

M i n i i  I T I h •
W DR0SERJI Im. SW. TERESY
STE FA N A  H Y Ł Y
mydła,  lrr«MV, param y. kal*StVi«
V.ó«»*tTk1, gąbki,  * a 1 a a t a r j a toala taw a 

l ia ła ,  ebam ikalja  i t. d.

TOWAR W WIILKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I.

C««t aiakia. tC»«Y niski*.

Kola polityczne lansują pogłoskę, że rząd 
węgierski zastanawia się nad ewentualnością, 
skierowania skargi do Ligi Narodów w związ­
ku z niasowem wysiedlaniem Węgrów z Jugo- 
sławji.

Budapeszt (PAT). Węgierska agencja tele­
graficzna dowiaduje się ze żrćdel miarodaj­
nych. że w zwiajzku z masowemi wysiedleniami 
Węgrów z Jugosławji rząd węgierski poczynił 
demarches dyplomatycznie, jakie uznał za
konieczne.

Eksplozja w instytucie chemicznym.
Warszawa. R. 12. Telef.) W gmachu Che­

micznego Instytutu Badawczego na Żoliborzu 
wydarzył się wybuch butli z wodorem. Silna 
eksplozja wyrwała drzwi i okna. Ponieważ in­
stytut posiada rozmaite urządzenia zabezpie­
czające. uniknięto na szczęście ofiar w ludziach 
i ty lk o  jede-n 7. pracowników odniósł ciężkie 
poranienia.

£gzekucja w Rosji.
Moskwa, 'PATt. Spośród 66 osób rozstrze­

lanych wczoraj w Moskwie i Leningradzie 
znajduje się jedna kobieta Bulygina.

W edług pogłosek rozstrzelany Konstanty, 
syn K rystyna Rosenberg ma być krewnym kie­
rownika wydziału zagranicznego partji narodo. 
wo-soejalistycznej.
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P. Moraczewski o związkach żiwotfowjcfi
B. min. Jęd rzej .ArOraczewski pisze w 

„K urjorze P orannym " o  zawodowych orga­
n izacjach lrobotmczyc-Ii w Półsen. N arzeka 
n a  zby t wielką, ieh liczlię (ma kuli być 18) i 
obm yśla ..zjednoczenie1' ruchu zawodoweg'0. 
Sposoby są dw a: albo w prow adzenie jednej 
„przym usow ej” organizacji zaw odow ej. —  
a-lbo porozum ienie m iędzy Btniejąeem i orga­
nizacjam i— P. Moraczewski przyznaje, że 
się mu „uśmiecha • organizacja przym usowa,
Ale pod w arunkiem ; te „państw ow e" związki 

„które miałyby do spełnienia swoje zada­
nia społeczne i gospodarcze, musiałyby po­
litykę swoją oprzeć tylko na klasowym in­
teresie świata pracy. ,

W dzisiejszym układzie sił politycznych
1 społecznych jeszcze nie widzę możliwości 

, zorganizowania przymusowych, ale klaso­
wych. robotniczych związków zawodowych 
w Polsce’'.
AAlohec tego radzi p. M oraczewski, by 

!śtniejąee dziś organizacje zawodowe (w licz 
b ie  18) poprostu  p od ]X> rz ądk  o wa 1 y  się k ie ­
row nictw u Z. Z. Z., k tórym  on kieruje, bo 
Z .  Z. Z. je s t i ..k lasow y" i ..apolityczny" (?), 
i m a najw iększą (?) liczbę członków.

Oczywiście je s t to  now a próba nadan ia  
ruchowi robotniczem u charak teru  socjali­
stycznego P- M oraczewski bez żenady  mówi 
o  „walce '* i  kapitałem *,. — więc nie z jego 
nadużyciami, ale z samym kapitałem, i o prze 
budowie ustroju, oczywiście w  duchu klaso­
wym ... P . Aforaczewski je s t wielkim  „pań- 
stw ow cem ". Ja M e  będzie w yglądało  jego 
„państw o", w  k tóren i w alka (!) dwóch k las 
będzie stanow iła kanon jego ideologji? Ghy- 
ba, że p. M oraczewski przew iduje d y k ta tu rę  
p ro le ta ria tu ; ale to  trzeba było otw arcie po­
wiedzieć!

„Biały komunizm44.
„N ow a Myśl" (organ „Z jednoczenia Cbrze 

ścijańsko-Społecznego") pesym istycznie oce 
n ia  stan  w  Polsce. To, co się u  nas dzieje, 
nazyw a „białym  k o m u n iz m e m W a lc z ą c  z 
kom unizm em  —  pisze „N ow a Myśl" — sa­
mi go realizujem y 

■ -„i nie trzeba już czetki, żeby burżujów zabi­
jała, gdyż zbankrutowany przez biały komu 
nizin burżuj na widok sekwestrat. sam sobie 
życie odbiera. Żeby wszyscy ci. co jak mał­
py, szafują przy każdej sposobności wyra­
zami: „państwotwórczość", państwo pracy’1, 
„wymogi państwa”, „potrzeby państwa" — 
zdawali sobie sprawę z tego, co czynią; 
zwłaszcza ci „błękitni" z sygnetami na pal 
eaeb, którzy w społeczeństwie żadnej siły 
nie reprezentują, a. żeby istnieć, uchwycili 
się, apoteozy państwa, jak tonący brzytwy, 
zdawali sobie sprawę z tego, co' głoszą by­
łoby lepiej i dla państwa i dla narodu".

Zapomoga na odezwę —  skonfiskowana
„Polonia" katow icka  w skazuje na, paso- 

reytróctw o żyjące u nas z różnych subwen- 
cyj i zapom óg państw ow ych.

„Doprowadzają one —  pisze — niejedno 
krotnie do absurdalnych sytuacyj, jak ta, 
o której doniósł ostatnio organ sanacyjnych 
konserwatystów, „Słowo" wileńskie. Tam­
tejszy oddział „Legjonu Młodych'5 otrzymał 
2.00()zł. subwencji i zużył ją na wydanie ode 
7,wy, którą, potem policja... skonfiskowała.
Zarobił co prawda drukarz, ale nie to chy­
ba było intencją udzielającego subwencji 
państw a".

Nowa organizacja sanacyjna młodzieży 
robotniczej.

Organ p. woj. pom orskiego .-Dzień Poinor 
ski", reklam uje „O rganizację Młodzieży Pra­
cującej". Je s t to stow arzyszenie sanacyjne, 
m łodzieży robotniczej, działające w  porozu­
mieniu z „Legjoncm  Allodych" i ze ..S trażą 
P rzedn ią" (w gim nazjach).

..Wciągu niespełna dwuletniej działalno­
ści Organizacja Młodzieży Pracującej — 
pisze . Dzień Pomorski" — rozszerzyła swą 
sieć organizacyjną na całą Polskę, licząc 
obecnie 22 tysiące uczestników, zgrupowa­
nych w 8<JU-tu ogniskach.

Sytuacja gospodarcza zmusiła 0. Al. P.
, do podjęcia opieki niMterjalnej nad swymi 

uczestnikami, wśród których wielu przygo- 
owanyćli dostatecznie do pracy — pracy tej 
nie znajduje. Stworzono więc sieć warszta- 
. to w rzemieślniczych najróżnorodniejszego 
typu, opartych na zasadach spółdzielczych.
Na tym terenie współpracuje O. Al. P. ściśle 
ze Stowarzyszaniem Upioki nad Niezatrud- 
nioną Alłodzicżą prowadzącą akcję ..ochot­
niczych ośrodków pracy"’.

Dla celów pracy organizacyjnej i ideo­
wej służą wydawnictwa prasowe 0. Al. P-u 
„Obóz Młodych’*, wychodzący dwa razy ty­
godniowo oraz „Biuletyn Programowo-Orga 

" nizacyjny". ukazujący sic w formie mie-
a\nn<7 n W o *

Pismo Ojca św do Episkopatu Polski.
AA odpowiedzi na list N ajd. E piskopatu , tak doniosłe. Sprawa zaś dziennika katolic- 

Polski. w ysiany do Ojca św. z racji doroc-z-Jkiego, który postanowiliście wydawać i to 
nej konferencji, z W atykanu nadeszło na rę-fjsfc najprędzej, szczególniejszą sprawiła Nam 
ee Ks. Ks. K ardynałów  K akow skiego i i Ilon j przyjemność. Bo jak już nieraz oświadcza­
łby pismo odręczne Papieża następującej tre- liśmy, niema, jak się wydaje, odpowiedniej­

szego obecnie środka do podtrzymania i 
wzmocnienia Akcji katolickiej, niema popro 
stu  użyteczniejszego Sposobu do urobienia i 
wzmocnienia i ukształcenia zwłaszcza umy­
słów młodzieży zdrową nauką i zasadami 

AVy, Drodzy Synowie Nasi i inni P a s te rz e jchrześcijańskiemi, niż wydawanie dziennika

ści:
I. nulowa,iii .Synowie Nasi i Czcigodni B ra­

cia pozdrowienie i A postolskie Błogosławień­
stwo.

N ad w yraz m iłv był Nam list. k tórvści

całkowicie katolickiego, k tó ry b y , rozumie 
się, m ety lko  nie s ta l w sprzeczności z wiarą 
chrześcijańską i dobre mi obyczajam i, ale 
ja k  najw ięcej pociągał i nak łan iał do osią­
gnięcia. wyższego (lobia przez cnoty  chrze­
ścijańskie. Zdajem y sobie dobrze spraw ę, ile 
pozostaje do przezw yciężenia trudności z po 
w odu ciężkich czasów , lodź, gdy wszyscy 
szlachetni ludzie połączą swe chęci i zasoby, 
to naw et tego, co ludzkie siły nie zdołają 
osiągnąć, udzieli sam  Bóg, jeżeli się Go bę­
dzie o to prosiło gorącą, i w ytrw ałą m odli­
tw ą. AIv przeto, otaczając dążenia Wasze 

niezbicie troskliw ości w spełnianiu urzę i troskliw e usiłow ania W asze ojcow ską życz
iiwosoią i opieką, wraz z Wami błagamy. Bo­
g a  AYszedmiogącego, aby  łaskaw ie sprzyjał

polscy, zgrom adzeni w obecności Nuncjusza 
A postolskiego przy słynnej N. Ma-rji Panny 
św iątnrcy w Częstochowie, przysłali Nam ze 
czcią w ubiegłym  m iesiącu wrześniu. Bo list 
ten świadczył w całej pełni o przyw iązaniu 
i czci, k tó rą  polscy Pasterze i wierni o tacza­
ją  Stolice A postolską i Nas sam ych, a jedno 
cześnie przynosił bairdzo miłą zapowiedź Sy­
nodu plenarnego, wyznaczonego przez W as 
na rok przyszły. N a W asz ta k  uprzejm y hołd 
odpow iadam y oznajm ieniem  W am Naszej 
w dzięczności i życzliwości, postanowienia 
zaś przez AA'as powziętego a dow odzącego 
tał
dii pasterskiego, bardzo Wam winszujemy 
i to  tern goręcej, że najw ażniejsze zagadnie­
nia, k tó re  będą głów nym  przedm iotem  obrad 
Synodu, zaprojektow ano zgodnie z w ska­
zówkami k tóreśm y podnosili w Naszych li­
stach i w skazów kach w ydaw anych stoso­
wnie do potrzeb  czasu. Przedew szystkiem  
bowiem zajm iecie się sprawą Akcji katolic­
kiej, k tó re j pielęgtnowatnie wszełkiemi spo­
sobam i oraz rozwój zalecaliśm y ustaw icznie. 
A głów nem  jej zadaniem  jes t niew ątpliw ie 
ukształcenie moralne młodzieży, k tó rą  w e­
dług nauk i K ościoła, ostoi i fundam entu  
praw dy, w ychow ać należy. D latego też chę t­
nie. oddajem y W am, uktoc.hani tsynowi Nasi 
i Czcigodni Bracia, zasłużoną pochw ałę za 
to , że usiłow aliście i usiłujecie w ciąż jak  
najodpow iedniejsze w yszukać środki, aby 
wspólną myślą i w spólnym  wysiłkiem do­
prow adzić do szczęśliwego wyniku dzieło

zbożnym wysiłkom , i ufam y, że z Jego  łaski 
i dobrodziejstw a wszelkie uchw ały Synodu 
plenarnego przyczynią  się do w iększej po­
m yślności tego  tak  drogiego Nam narodu  i 
obrócą się szczęśliw ie n a  dobro całej spraw y 
k ato lick iej. N iechże zapow iedzią tych dobro­
dziejstw  niebieskich i św iadectwem  Naszej 
szczególnej miłości będzie A postolskie Bło­
gosław ieństw o, k tórego  Waon, U kochani S y ­
now ie Nasi i inni Pasterze  Polski, oraz całe­
mu duchow ieństw u i ludow i, powierzonem u 
W aszej czujności jak  najoehotniej w Panu 
udzielam y.

D an w Rzymie, u św. Piortra dn ia  1 listo ­
pada w uroczystość W szystkich Św iętych 
1934 roku P on ty fika tu  Naszego roku trzy n a­
stego.

PIUS XI. PAPIEŻ.
i  i

O czem myśli młoda wieś?

wróżem by powróciło, ale co ważniejsze te za­
stępy, które tym radykalnym hasłom jeszcze 
n ie uległy, frapewnoby aię ju t  nic dały nikomu' 
obal a mu cie, ale starałyby się zaśady katolickie 
w życie wcielać. Uświadomienie takie mógłby 
najlepiej podać jakiś niezależny od żądnych 
pa.rtyj politycznych tygodnik, poświęcony, spe­
cjalnie sprawom młodzieży wiejskiej i któryby 
te kwest je społeczne jasno, zrozumiale młodzie, 
ży podawał.

Jeszcze więc ra-z wołamy i prosimy o ka­
tolicką. oświatę społeczną. Komu zbawienie 
młodych dusz i odrodzenie życia w Chrystusie 
leży na sercu, niech głosu naszego nie łekce. 
waży. J. Hejnasz.

Podkreślaliśmy parokrotnie fakt „prze 
budzenia się" młodego pokolenia w Polsce.
A najznamienniejszemi objawami tego zja­
wiska są: niechęć do „starych’1 i ich dzia­
łań na terenie publicznym — radykalizm 
i dyskusje namiętne na tem at przebudowy 
ustroju społecznego, politycznego . i gospo­
darczego. Zjawisko to występuje przede- 
wszystkiem wśród młodzieży miejskiej 's tu ­
diującej i pracującej). Pojawia się jednak 
także i na wsi. Kryzys gospodarczy, który 
wieś strącił na poziom najniższego stopnia 
życia, rozgorycza lud wiejski, a  młodzież 
skłania do snucia radykalnych planów re­
formy, tak ustroju rolnego, jak całego życia 
społecznego. Narastający ferment wykorzy­
stują różne organizacje o charakterze ra­
dykalnym. Jedną z nich jest organizacja 
„Wici", która z b. Kongresówki przechodzi 
obecnie na teren Ałalopolski. Dawniej zbli­
żona. do stronnictw a ..Wyzwolenie", dtziś 
wyzwala się od związku 7, politycznemi par­
tiami i tworzyć chce mich samodzielny. W  
programie ma radykalną reformę rolną, (par 
relacje bez odszkodowania!, a także walkę 
z katolicyzmem (zachwala ku lt dawnych bo 
gćw słowiańskich). AA’ łych warunkach Ka­
tolickie Slow. Młodzieży nic mogą usuwać 
się od badania zagadnienia ustroju, ale na 
podstawie encyklik społecznych formować 
własny pogląd. Temu przekonaniu daliśmy 
wyraz w artykule na ..święto młodzieży". 
Utwierdza nas w niem otrzymane pismo od 
jednego z członków K. ?. A!„ p. J. Hejnaśza 
z Bud Łańcuckich, kolo Łańcuta, które poda 
jemy bez zmian jako autentyczny glos mło­
dej wsi... Oto pismo p. J. Tfejnasza:

sięcznika"

Wiem. że nie pierwszą- w tej sprawie za­
bieram głos. nic jako młody i tomi sprawami 
bliżej zainteresowany, ośmielani się zwrócić do 
całego katolickiego społeczeństwa, by sprawę 
młodzieży wiejskiej potraktowali poważnie. Pi­
szę to zreszfą uietylko od siebie, ale od grona 
trzeźwo myślącej młodzieży wiejskiej, z które- 
mi to nie. raz na temat naszego wychowania, 
naszej oświaty my dysputowali. Wiedzą już 
dzisiaj wszyscy, że z katolicyzmem. 7, wiarą, u 
młodzieży coraz gorzej i nie lepiej dzieje sic; 
z morajinośeią,. Nie wszystka jednak jeszcze 
młodzież jest do gruntu zepsuta- Ale jako ci, 
którzy w tein gronie młodzieży się obracamy, 

i widzimy, że z każdą chwilą jest, nas.coraz mniej 
takich, którzy przy ideałach katolickich chce­
my trw ać i w życie je wcielać. Cóż. się dzieje 
z innymi tnie mówię o takich, którzy o życiu 
uie myślą), kią na lep haseł (ozosto demago­
gicznych, czasem nieco słusznych) organizacyj, 
które są wrogo usposobione do Kościoła i ten 
stosunek starają się zaraz wszczepiać w swoich

członków. I chociaż młodzi jesteśmy, bolejemy 
nad tem bardzo, bo czyż może być dla nas o- 
bojętne. jak ciągle w naszych oczach niejeden 
dopiero co dobry religijny chłopak, zetknąwszy 
się z członkami takiej organizacji i zasłyszaw 
szy od inich o tein, że to na  świecie jest nie­
sprawiedliwe, że sprawy społeczne mogą i win­
ny być ułożono inaczej, że należy się więcej 
sprawiedliwości i t. d., to nieraz, jak  mówię, 
najlepszy chłopak zostaje jakoby odurzony terni 
hasłami, zdaje się m ą  że znajdzie- tam dba sie­
bie wszystko, wstępuje do tych różnych organi- 
zaeyj i niedługo a  staje się najpierw antykle­
rykałem, ale zaraz i najwznioślejsze zasady ka 
tolicyzmu stają się dla niego obojętne, a w koń 
cu .zaczyna je zwalczać i wyśmiewać.

Czyż możemy patrzeć obojętnie, na taki 
stan rzeczy? Niech starsze społeczeństwo po­
myśli nad środkami zaradozemi. Nie wystarczą 
tu zakazy, nakazy, a nawet i wyklinania, bo 
młodzież szuka środków' i sposobów do życia, 
a  gdy ich nie znajduje, idzie tam, gdzie jej obie­
cują to życie uczynić lepsze, chociaż wiemy, 
że tego nie dokażą bez zasad Bożych. Czyż na­
sza nauka katolicka jest czemś oderwanem od 
życia? Czy nie mamy wskazań w niej zawar- 
tycb, jak życie społeczne winno być urządzo 
ne, by wszyscy żyć mogli, jak na ludzi przy­
stało? Alamy wskazania, jakimi się nikt posz­
czycić nie może, zawarte zwłaszcza w encykli­
kach „Rerum Novarum’‘ Leona XIII. i w „Qua- 
dragesimo anno" Piusa XI. I tu na tem miej­
scu znowu śmiem twierdzić, że gdyby tak te 
wskazania dotarły d-o naszych kolegów, w ca­
łej Polsce dziś tak wrogo usposobionej dla Ko­
ścioła katolickiego, na pewno inaczejby się 
dziać zaczęło.

AViele straconych już dziś dla Kościoła z po

Kossuth o granicach Wągier.
Najczęstszą skargą AVęgier jest skarga, że 

Węgry zostały „skrzywdzone" przez traktat po 
kojowy z Trianon, że im zabrano ziemie, któ­
re do nich powinny należeć i t. p. Ta to „nie­
sprawiedliwość*- traktatu pokojowego skłania 
ich do żądania „rewizji" i snucia planów zmie­
rzających do zmiany karty  Europy.

Inaczej jednak na tę sprawę patrzyli starzy 
Węgrzy, pre szowMśoi. Np. słynny bohater 
węgierski z r. 1848, Kossuth. W amerykań­
skim przeglądzie „Foreigu Affuirs" ogłoszono 
świeżo korespondencję Kossutha z jego przyja­
cielem lir. Telekk Ogłosił ją. profesor uniwersy­
tetu w Budapeszcie, Askar Jaszi. Z korespon­
dencji widać, że Kossuth zdawał sobie dokła­
dnie sprawę z tego, iż granice W ągier w 19 w. 
były niesprawiedliwe. Kossuth przewidział na­
wet zamianę Węgier na .państwo czysto narodo 
we, jakiem jest dziś i wyzwolenie innych naro­
dowości z węgierskiej niewoli. Kossuth nakre­
ślił nawet mapę sprawiedliwego układu państw 
w środkowej Europie, a jest rzeczą ciekawą, 
że la mapa. prawie dokładnie odpowiada tym 
granicom, któro stworzył trak ta t z Trianon a 
nawet- — jak stwierdza prof. Uniw. w Pradze, 
ks. dr. Fr. Dvomik — okazuje się mniej przy­
jazną dla Węgier od tego traktatu.

Na uwagę zasługuje drugi głos z tegosame. 
go czasu. Jest nim głos wybitnego polityka, 
Fr. Deaka, nazwanego przez historję „najmędr­
szym Węgrem". Otóż „najmędrszy Węgier” pi­
sał w r. 1840 do swego szwagra, Józefa T ara. 
nyi, o nowej karcie Europy. Przepowiedział on 
powstanie Jugosławji jako państwa skupiają­
cego Serbów. Chorwatów i Słoweńców —  po­
wstanie Czechosłowacji — zmartwychwstanie 
Polski — i koniec panowania węgierskiego 
na.d słowiauskiemi narodowościami. Granice 
przyszłych W ęgier według Deaka prawie po­
kryw ają się — według- ks. prof. Dvornika — 
z obecnemi granicami wytyc-zonemi przez trak­
ta t z Trianon.

Ani jeden, ani drugi nie mogą. uchodzić za 
zdrajców AYęgier. Kossuth jest otoczony kultem 
nadzwyczajnym na AYęgrzech, a  właśnie w bież. 
roku Budapeszt obchodził 'Uroczyście 131 rocz­
nice urodzin Deaka.

Trudno więc brać poważnie węgierskie żą 
danie ,,rewizji" traktatów  pokojowych, jeśli 
najlepsi synowie narodu węgierskiego te wła­
śni e. jakie dziś są, granice uważali za słuszne 
i sprawiedliwe.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

grudzień.
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonantów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zeclioiei 
niezwłocznie zaległości wyrów  
nac.
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§ ł w m m
w laalra* świetlnym

Rewelacja artystyczna. — Św ięto  humoru. — Coś n iebyw ałego. — Coś niesłychanego. — Coś 
zdum iewającego. — Nagrodzona na B iennale w W enecji, najw iększa najdowcipniejsza komedja

muzyczna produkcji sow ieckiej

Świat się śmieje A rcyw esoła, pełna hu­
moru i oryginalnych  
pom ysłów farsa w  naj­
lepszym  stylu. Rozśpie­
wane arcydzieło pełne  
czarujących m elodyj—

W głównych rolach najsłynniejsi artyści teatru i ekranu Rosji Sow ., członkow ie słynnego z e s  

kiego ptaka*. Leonid Utiesow, L. Orłowa, i .  Strełkowa) £ £ £ .  Gy
W film ie tym bierze udziat najlepszy na św iecie  zespół sym foniczny pod batutą U tiesowa  
który tworzy m onstre orkiestrę, jakiej jeszcze nie było. — Ekscentryczny jazz — śpiew y — 
tańce — chóry — W esołość. O film ie trudno pisać. — Trzeba go zobaczyć i przekonać się  
że jest to najlepszy, najoryginalniejszy najw eselszy film sezonu. — Ponadto w  programie 
najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek seansów  w  dnie pow szednie o godz. 5, 7 i 9.10, 

w niedz. i św. o 3 pop. — Program Nr. 11. — Bała centralnie w entylow ana.
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Frez. Mościcki profesorem honorowym

uniwersytetu we Fryburgu.
W uroczystośc-ia.ch 30-lecia pracy naukowej 

Prezydenta R. P. prof. Ignacego Mościckiego, 
które: odbędą się w piątek, uczestniczyć będzie 
oficjalnie zagranica.

We wtorek Prezydent Szwajcarji, Motta, 
nadesłał posłowi szwajcarskiemu w Polsce, p. 
degessen, uchwałę najstarszej uczelni szwajcar’ 
skiej. uniwersytetu we Fryburgu, o nadaniu 
p. Prezydentowi godności profesora honorowe­
go. Godność ta  wiąże się z obchodem jubileu­
szowym.

Odczyty z zakresu zagadnień religijno- 
społecznych w Tarnowie.

Diecezjalny Insty tu t Akcji Katolickiej w 
Tarnowie urządza w bieżącym miesiącu szereg 
odczytów z zakresu zagadnień religijno-społeez 
nyeh z następującym programom: 1 grudnia: 
..Nauka katolicka o Sakramentach św." — Ks. 
Biskup Ordynarjusz dr, Franciszek Lisowski; 
6 grudnia:,..Istota i dobra małżeństwa chrzęści 
jańskiego'" K s dr. J. Pisko;z. 11 grudnia ..Blęd 
ne zapatrywania na istotę dobra małżeństwa 
#irześc.“ — p. Mairja Kępińska: I-I grudnia: 
„Teorje eugeaicwio w oświetleniu katolk-kient1 
p. Marja Kępińska: 15 gfrucbiia: ..świadoma 
macierzyństwo" -— p. Marja Kępińska; -0 i 21 
grudnia: ..O konieczności i istocie Akcji Kato­
lickiej'- Ks. Biskup 8 uf raga n dr. Edward Ko­
mar. Odczyty odbywają się w ..sali lu strzanej1 
Kom, Kasy Oszczędności. (KAP).

25-lecie Towarzystwa Przyjaciół Nauk
w Przemyślu,

Pod protektoratem ks. biskupa dr. Fr. Har­
dy, ks. biskupa dr. W. Toraaki, gen. J. Głu­
chowskiego, starosty A. Remiszewskiego i pre­
zydenta miasta L. Chrzanowskiego odbędzie się 
w Przemyślu u- dniu 8-go b. m. uroczystość 
25-lecia Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Mszę 
św. w katedrze odprawi Ks. prałat dr. J. Kwo- 
lek, a  chóry przemyskich szkół średnich od­
śpiewają; pod batutą prof. L. Jufczynskiego 
mszę ks. Kleina. W południe w sali ratuszo­
wej odbędzie się uroczysta Akademja z na­
stępującym -programem: Produkcje wokalne
chóru Tow. śpiew. „Echo11, zagajenie uroczy­
stości przemówieniem dyrektora gimnazjum J. 
Smolki, przewodniczącego Dyrekcji Tow. Przy­
jaciół Nauk. przemówienia, reprezentacyjne, 
sprawozdanie z działalności Tow. Przyjaciół 
Nauk w Przemyślu za okres 25-letni (1909— 
1934), które przedłoży , prof, A. Skowronek, 
referat p. t. ..Znaczenie Muzeów Regionalnych 
dla. rozwoju kultury narodowej", który wygło­
si Dr. K. flartlab. Prof. Uniwersytetu J. K. 
i dyrektor Miejskiego Muzeum Przemysłu Ar­
tystycznego we Lwowie.

500-na rocznica założenia parafii
w Os trowiu.

Uroczystości obchodu 500-nej rocznicy za­
łożenia parafji w Ostrowiu wypadły niezwykle 
okazale. W sobotę dnia 1 bm. przybył do 
Ostrowia Ks. Kardynał Prymas Hlond, witany 
przez władze miejscowe, duchowieństwo i lud­
ność miasta. Po mowach powlalnyeh został 
pod baldachimem wprowadzony do kościoła, 
gdzie odprawił nabożeństwo. Proboszcz para­
fji ks. kan. Jarosz wygłosił przemówienie powi­
talne. skreślając pokrótce historję parafji i pro 
sząc n błogosławieństwo dla niej. Po swem 
przemówieniu ks. Prymas udzielił błogosła­
wieństwa''apostolskiego. Popołudniu odbyło się 
uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej, w któ- 
rem wziął udział Ks. Kardynał i przedstawi­
ciele władz. Po otwarciu obrad przez burmi­
strza. dr. Poleski odczytał ak t ofiarowania mia­
sta pod opiekę Najśw. Serca Jezusowego na 
mocy jednogłośnej uchwały Rady Miejskiej, za 
którą głosowali również radni-socjaliści. Jego 
Eminencja poświęcił następnie obraz Chrystu­
sa Pana. Obraz ten będzie się znajdował w sa­
li posiedzeń Rady. Zebrani wysłuchali następ­
nie wspaniałego przemówienia Ks. Kardynała, 
■wyrażającego swa radość, z powodu ofiarowa­
nia miasta Chrystusowi Panu.

W niedzielę dn. 2 bm. odbyła się Msza sw. 
pontyfikalna. którą celebrował Ks. Prymas w 
otoczeniu licznego duchowieństwa. W czasie 
nabożeństwa kazanie wygłosił b. proboszcz 
ostrowskiej parafji ks. dr. Rolewski. Po Mszy 
św .Ks. Kardynał udał się na prośbę, prezesa 
Sadu Okręgowego. Czarlińskiego do więzienia, 
gdzie obejrzał i poświe.cił celę, w której więzio­
ny był Ks. Kardynał Ledóchowski i udzielił 
błogosławieństwa zebranym w kaplicy więzien­
nej. Cela ta została zamieniona na świetlicę. 
(KAP.)

Nowy komendant Borezy.
Zastępca wojewódzkiego komendanta P. P. 

we Lwowie, insp. Kamala mianowany został 
komendantem obozu odosobnienia w Be>rezie 
Kartuskiej. Dotychczasowy komendant obozu 
w Berezie, podinsp. Greffner z Poznania będzie 
przeniesiony na  j a k ie ś  inne s ta n o w isk o .

Niecny proseder Feigenbauma
W arszawskie władze bezpieczeństwa wpad­

ły na trop nowej bandy handlarzy żywym to-

Duchowieństwo mieleckie przeciw J.K.C.“
Z Urzędu dziekańskiego w Mielcu otrzyma­

liśmy następujące pismo:
GVly „Wiadomości literackie'1 dotknęły oli 

cerów i podoficerów, wojsko n.a- wezwanie 
swych władz odpowiedziało na  to bojkotem te. 
go pisma. Gdy ..I. K. C.‘" dotknął nauczyciel­
stwa, zarzucając nut demoralizac ją młodzieży i 
zaokrąglając liczbę analfabetów' w Polsce na 
10 mil janowo nauczycielstwo zareagowało na to 
oświadczeniem, źe to „Pałac T rasy 1 psuje udo 
dzież, bo go ..czuć zdaleka krwią zbrodnią-, 
gwałtem i wyziewami wszelkiego rodzaju be­
stialstwa ludzkiego"1 — i zagroziło „I. K. CA 
bojkotem. Ten odruch przeciw demoralizującej 

| prasie byłby objawem pocieszającym, gdyby po 
budką cl o niego było obnażenie na destrukcyjne 
działanie tej prasy, a nie samo bolesne dotknię­
cie czy atak na pewne sfery. Bo przecież kato- 
liry mają mnóstwo powodów, aby bojkotować1, 
a nawet zwalczać, demoralizująco pisma, a w 
szczególności „1. K. C-11.

Zasługuje on na to najpierw za swoją obłu 
dę, dwulicowość i siedzenie na dwóch stołkach, 
ho gdy raz dla zamydlenia, oczu katolikom u- 
mieści komunikat K. A. P-owej wzmiankę o O j. 
cu św.. lub jakiemś wydarzeniu religijnem. to 
w tym samym lub następnym numerze drukuje 
niby naukowy artykuł jakiegoś ..profesora.' 
całkiem przeciwny nauce katolickiej, zachwala 
„YMCA"1 albo masońską organizację ..R otary '. 
Zasługuje on na to za. ciągłe sączenie, w duszę 
czytelników zabójczego jadu. brudu i przewrot­
ności przez wyrafinowane opisy ohydnych zbro 
dni i pikantnych plugastw wszelkiego rodzaju. 
Zasługuje na to za bezprzykładne stanowisko 
w sprawie „wikarówki*. Zasługuje i za to. że 
jego redaktorzy jako główni pionierzy boyowo. 
żydowskiego „świadomego macierzyństwa11, na 
zywają przyrost ludności największem niebez­
pieczeństwem dla Polski, a zachęcając przez to 
do ograniczania urodzin, podkopują nie tylko 
prawo Boże. ale i podwalinę Państwa polskie­

go. Zasługuje, wreszcie na to za całą działalność 
-Pałacu Prasy11, a zwłaszcza swoich pełnych 
najpodJcjszego gatunku senzacyj współbraci 
„Tempa dnia* i „Tajnego detektywa*, które 
powoii ale ustawicznie zatruw ają dusze ludzkie, 
ucząc zwłaszcza młodzież wszelakich występ­
ków i zbrodni.

Z, takich faktów, które możnaby jeszcze dłu 
go mnożyć, winien każdy prawdziwy .katolik 
wysnuć konsekwencje.

To też księża dekanatu mieleckiego zebra­
ni w dniu 4 grudnia. 1934 r. w- Mielcu, rozwa­
żywszy całą tę sprawę, uchwalają nie tylko nie 
kupować ..1. K. CA nawet przygodnie nic pre­
numeruje go żaden z księży w tutejszym de­
kanacie'!. lecz także wpływać na innych świec 
kich ludzi, by tego pisma nie brali do ręki. Do 
wszystkich zaś Braci Kapłanów zwracamy się 
z gorącym apelem, by w imię solidarności 
wszczęli taką samą akcję na swym terenie, by 
..i. K. CA nie kupowali, nie zasilali żadnemi 
artykułami ani korespondencjami, by każdy w 
swojem kole przestrzegał inny di przed niebrz 
pieezeństwem takiego pisma. Każdy katolik pro 
numeruje, kupuje, czyta i popiera tylko szcze­
re katolickie pisma i tytko takie propaguje 
wśród swoich współbraci. Obowiązkiem naszym 
.jest pamiętać o tej zasadzie i przypominać ją 
wciąż innym,

W Mielcu, dnia 4 grudnia 1934 r.
Ks. Michał Nawalny, dziekan — Ks. Karol 

Cobizański wicedziekan — Ks. Śliwa Stanisław 
proboszcz, — Ks. Józef Smolka — Ks. Stani­
sław Grzyb — Ks. Antoni Stańczyk Ks. Jan 
Jarosz —  Ks. Franciszek Hachaj — Ks. Jan 
Niedźwiadek — Ks. Jan Sadkiewicz — Ks. 
Adolf Lachman — Ks. Jakób Stabrawa — Ks. 
Jan Czerwiński — Ks. Marciu Rojek — Ks. A. 
dam Stefański — ks. Jan Dec — Ks. Jan Za­
wada — Ks. Jan Fijal — Ks. Stanisław Ser­
win.

kostki 
buljonowe [Jjjf. feżf '/M
dobre i tan ie .
Doskonały smak ■ Liczne oma ni a. 

Wyrabiane w Polsce.
3 kostki tylko 20 9roszy

f e g ż u p y !

Zakaz noszenia sukien duchownych
w Turcji?

W Turcji zniesiono ostatnio — jak pisaliś­
my — tytuły pttszów. ngów. hazretlori czy ii 
eksc-elencyj. a urzędnikom zakazano nosie za­
graniczne odznaczenia. Teraz jednak rząd iu- 
rooki zamierza, wprowadzić jeszcze jedną refor­
mę. niezom nieuzasadnioną, która godzi w stan 
ka-płańskj i w podstawy Kościoła. Oto rząd 
rozważa projekt zakaz.u noszenia sukien du­
chownych; rozporządzenie to byłoby stosowa­
ne do wszystkich wyznań. Dotychczasowe wy­
siłki rządu dyktatora Kemaii. zmierzające, do 
..demokratyzacji'1 Turcji pozwalają przypusz­
czać, że i ten zakaz zostanie wydany. Liczą 
się z nim poważnie dyplomaci zagraniczni, re­
zydujący w Ankarze, którzy porozumiewają 
się  w tej sprawie z wlasnemi rządami. Również 
nowy papieski delegat przesiał Stolicy Apo­
stolskiej odpowiedni raport. Należy przypusz­
czać'. że zakaz noszenia sukien duchownych po 
ciągnie za sobą nieuniknione komplikacje dy­
plomatyczne. W razie, wydania zakazu, osoby 
te zmuszone byłyby do opuszczenia Turcji. — 
Wiadomość o projekcie tego nierozumnego za­
kazu pochodzi z prasy włoskiej. Dzienniki lon­
dyńskie dodają jeszcze jedną sensację, jakoby 
również tonzura miała być zakazaną.

BOŻE NARODZENIE w ZIENI ŚWIĘTE 1.
1 8 /X II-2 /l Cena zł. 750. AKCJA KATOLICKA, w Łodzi, ul. Skorupki la, Wagons-LitsZ/Cook, Kraków, Sławkowska 12.

warem. Posiadała ona fil je we wszystkich 
większych miastach Polski, a należeli do niej, 
także tragarze. W toku dochodzenia ustalono, 
że w mieszkaniu tragarza A.jzyka Feigenbauma 
znanego w podziemnym świecie Warszawy pod 
przezwiskiem „Pętak" ukrywają Aą kobiety. 
W 'drwili wkroczenia oddziałów policyjnych 
do 'mieszkania Feigenbauma. zastano: Chane. 
Fiszer, która, podała się z.a żonę Eeigenbaumą, 
Chaję Koperman oraz Szajndlę Szterling. Pn- 
zatero w mieszkaniu Feigenbauma znaleziono 
sp is ikobiet., zawierający kilkadziesiąt, nazwisk 
z całej Polski. Były to prawdopodobnie ofiary, 
które szajka handlarzy żywym towarem za­
mierzała wywieźć zagranicę. 1’ozatem policja 
znalazła, w mieszkaniu Feigenbauma obfitą ko­
respondencję z właścicielami kilku domów pu­
blicznych w Łodzi. FeigĆDba-uma oraz wszyst­
kie trzy niewiasty, które zastano w jego micsz 
kan-iu, aresztowano i osadzono w więzieniu.

Należy dodać, że tragarz Ajzyk Feigen- 
baum jest jednym z adjuta-ntów przywódcy tra 
gairzy, słynneg-o z wystąpień twory.stycznych 
dr. Łokietka.

Wyrek na żydów-komunistów we Lwowie
We środę w godzinach wieczornych zapadł 

we Lwowie wyrok w procesie komunistycznym 
Schorra i towarzyszy. Na zasadzie uchwały 
przysięgłych, którzy zatwierdzili pytanie po 
myśli zbrodni stanu. Dreuer skazany /.ostał 
na 10 lat więzienia. Scborr i MarguBes po S 
lat więzienia, zaś oskarżone kobiety uniewin­
niono.

Proeei o krwawe zajścia w Guzowie
Przed sądem okręgowym w Radomiu rozpo­

częła się rozprawa o krwawe zajścia w Guzo 
wie, powiatu radomskiego, które miały miejsce 
podczas wiecu Stronnictwa Ludowego /, udzia­
łem posła Margał a w dniu 19 lipea br. w zaj­
ściach tych policja po rozwiązaniu wiecu zo­
stała obrzucona kamieniami przez tłum, skut­
kiem czego zmuszona była użyć w obronie  
własnej broni palnej, przyczem jeden z napast­
ników został zabity, kilkunastu zaś odniosło ra­
ny. Przed sądem staje 13 mieszkańców Guzowa 
i okolicy, oskarżonych o czynny opór władzy. 
Oskarżonych broni 3 adwokatów z Warszawy 
oraz dwóch z Radomia.

Przemycali z Niemiec kradziony towar.
Straż graniczna w Sośnie w poznańskiem od 

niosła wielki sukces, likwidując, groźną ban­
dę przemytniczą. Od dłuższego czasu czynione 
już nad granicą zasadzki j oitesrwaojc groźnej 
szajki przemytniczej, które nie dawały pożą­
danego rezultatu. Dopiero w ostatnich dniach 
listopada udało się ująć .groźną, szajkę prze­

mytniczą. złożoną z 6 osób. na której czele stał 
żyd. Szajka ta przemycała- przez granicę zapal 
niczki. kamienie do zapalniczek, ehemikaija o- 
raz sacharynę. Towar ten pochodził z kradzie­
ży. dokonanej na terenie Rzeszy niemieckiej. 
Nazwiska ze względu na dobro śledztwa trzy­
mano są w tajemnicy.

 x i ------

.MORZE ZMIENIŁO SIĘ MIĘDZY POLSKĄ 
A SZWECJĄ. Badania nad Bałtykiem — pro­
wadzone przez PIM w Gdyni, doprowadziły w 
rezultacie do poczynienia znacznych zmian w 
napach  morskich, co ma doniosłe znaczenie 
dla żeglugi i rybołóstwa. Badania w terenach 
między Polską, i Szwecją wykazały duż.e róż­
nice faktycznego stanu z dotychczasowemi ma­
pami, tak w konfiguracji dna, jak i głębokości, 
temperaturze oraz stopniu zasolenia wody.

 0 ° 0 —

W „Domu Polskim11 w Jerozolimie.
Z Jerozo lim y, od k a p e la n a  „D om u P o l­

skiego" o trzy m u jem y  n a s tę p u ją c e  p ism o: 
P a tro n a ln y  dzień św. E lżb iety  (19. 11.) w 
..Domu P o lsk im " w  Jerozolim ie, m in ą ł w  
m iłym  n a s tro ju . Od w czesnego ra n k a  m a ­
leńka k ap liczk a  n ie m ogła pom ieścić licz­
nych gości. M szy św., ce lebrow anej w za ­
s tępstw ie  Ks. P a tr ia rc h y  przez ks. biskupa  
Fellingera, w y słu ch a li: Dr. Z dzisław  K ur- 
n ikow ski, konsu l gen. R. P „  u rzęd n icy  kon  
su la tu , ks. Dr. A. B ork o w sk i O. F. M„ ks. 
K oniny  z hosp. au s tr ., o raz  delegacje  w szy 
s tk irh  zakonów1 m ęsk ich  i żeńsk ich . Skrom  
no śn ia d a n ie , w y d an e  p rzez  SS. E lżb ie tan ­
ki. liczne w izyty, ja k  np . ks. k u s to sza  Z ie­
m i Św., kilkn rodzin arabskich z Je ro zo li. 
my i Bot lej em u, da ły  sposobność p rzek o n a  
n ia  sio zarów no o doniosłości „D om u P o l­
skiego", ja k  i o sympaCji, jaką. się cieszą 
po lsk ie  Siostra- E lżb ie tan k i w śród  w szy st­
k ich, nawet, n iek a to lick ich , sfer Je rozo li­
my. N ajuboższe ze w szystk ich  hospicjów ', 
ho ledw ie ł  osoby pom ieścić m ogący, „Dom 
P o lsk i"  n ie  tra c i nadzie i, że dzięki P ro te k ­
to ra to w i i p o parc iu  J. Em . Ks. P ry m asa  
oraz życzliw ej o fia rn o śc i R odaków  n a s tę p ­
na u roczystość  odbędzie się jnż w nowym  
budynku. W ystarczy , jeśli k ażd a  rodzina  
po lska  złoży jednorazow o 15 gr. Księża Pro  
hoszczowie. A d m in is trac je  dzienn ików  i 
in n i dobrej woli ka to licy  proszen i są o ła ­
skaw e pośredn ic tw o: konto  P. K. O. 190.096; 
a d re s  „Dom P o lsk i1-, Je rozo lim a 277. U p ra­
sza się uprzejm ie  o p rzed ruk .

Ks. Dr. E ngenjasz Król.

X  c o ł e ^ o  świata.
Ożenił się 58 razy w ciągu 5 lat.
IV mieście Tuła. znanem z produkcji samo­

warów, odbył się proces pewnego wysokiego 
urzędnika GPU, który by 1 pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej za to, że w ciągu o- 
statnich o-eiu la t ożenił się i rozwiódł 58 ra- 
zy. Jest rzeczą naturalną, że naw-et jego wy­
soka pensja nie mogła wystarczyć na opłacenie 
alimentów. Sąd skazał urzędnika na 4-ry lata 
więzienia.

Katastrofa pociągu Paryż— Wiedeń.
We środę przed południem na dworcu w ,-\l- 

hingen w Wirtembergji wydarzyła się kata­
strofa kolejowa. Pociąg pospieszny Paryż — 
Wiedeń zderzył się z wagonem towarowym, 
który uległ zupełnemu zniszczeniu a dwie oso­
by, znajdujące się w nim poniosły śmierć. Lo­
komotywa, brankard i pierwszy wagon oso­
bowy pociągu pospiesznego wywróciły się. Ma­
szynista i palacz zostali zabici. Podróżni tego 
pociągu przewiezieni zostali autobusami do 
Stuttgartu. Przyczyną katastrofy było niezam- 
kniecie przejazdu.

 oo-------
ŚMIERĆ SĘDZIWEGO PIONIERA NAR­

CIARSTWA. W lnsbrucku zmarł tragicznie w 
czasie ćwiczeń narciarskich znakomity nar­
ciarz i alpinista płk. Bilgeri. śmierć nastąpiła 
wskutek gwałtownego upadku, który spowodo­
wał silny wylew krwi. Bflgeri zmarł w wieku 
lat 64. Był on jednym z pionierów narciarstwa 
w Europie.

WYBUCH KOTLA NA PAROWCU. Na pa­
rowcu brytyjskim „City of Paris'1 nastąpił wy­
buch kotła. Skutkiem wybuchu zabici zostali 
trzeci inżynier i maszynista. Jeden marynarz 
odniósł ciężkie rany.

ZGON „KRÓLA RATOWNIKÓW ‘ W Kar­
meli th w Anglji zmarł niedawno William Ro­
bert Drane, rybak z zawodu, który w swem 
życiu uratował 115 osób od utonięcia. Pierwsze 
go tonąccg-o wyciągnął z rzeki przed 52 laty, 
kiedy miał jeszcze lat 14. ostatniego w zeszłym 
roku mając już 64 lat. Drane nosił w swojej 
okolicy zaszczytne miano ..Króla ratowników11.

ROWERY DLA DZIECI SZKOLNYCH. —
Władze -szkolne w Anglji wydały ostatnio roz­
porządzenie. na zasadzie którego gminy nie 
posiadające własnych szkół na miejscu, muszą 
z funduszów gminnych zakupić rowery wszyst­
kim dzieciom, zmuszonym do uczęszczania do 
szkól odległych. Inowacja ta — spotkała sżę 
z entuzjastyi /.ncm uznaniem zainteresowanej 
młodzieży.
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„Szczodry wieczór" u Słoweńców
W-igilja Bożego Narodzenia nazywa się u 

nłcłi „szczodrym'1 dniem. Zwyczaje wigilijne 
tani podobieństwo mają do naszych ludowych.

l'o zachodzie słońca gospodarz znosi słomę 
i zaściela nią podłogę. Zaraz potem sposobi się 
stół wieczerzowy jak najprostszy i niski. Prze­
ścieradła nań nie dają, naczynia tylko gliniane 
i drewniane dla przypomnienia ubóstwa u sta 
jfejice betlejemskiej. Do glinianej beczułki Sypia 
żyto, kurkuawdzę i groch. len. konopie i inne 
produkty rolne. Przy potrawach musi być wino, 
aoki słodkie. miodówka i owoce. Jedzenia wszy 
stkie znoszą na oaz na stół. aby podczas wie­
czerzy n ik t nie musiał stołu opuszczać.

Nim łyżki do rąk wezmą, modli s ię  c-ala 
zgromadzona rodzina (jako i u nas), a następnie 
najmłodsze dziecko wychodzi na lawę i. trzy­
mając w ręce jarzącą się świeco, robi trzykrot­
ny obrót, wołając: „Niech będzie pochwalony 
Jezue Chrystus, Bćg .się rodzi"’, a gromada na 
to odpowiada: ..Tak. Jezus się rodzi'1... Cere. 
mocje tę powtarzają w.-szysbkie dzieci kolejno. 
W naczyniu z płodami ziemi pali się świeca 
przez te>n czas. Po modlitwach wyciągają ją. a 
gospodarz bada. co się do Świeczki przylepiło. 
o»y groch, ozy żyto, lub len..., bo z tego wznoszą 
o urodzaju na rok najbliższy.

Przed jedzeniem potraw' wigitojnych każdy 
zakąsić musi odrobinę czosnku, namoczonego 
w miodzie po to, aby w następnym roku mial 
piękną i słodką mowę.

Po wieczerzy dzieci bawią się grami, starzy 
jwpijają wino, pirzyctzem śpiewają pieśni o Bo­
tem Narodzeniu. Dziewczęta urządzają sobie po 
wągiłji nasze „Andrzejki11, lecz nie wosk leją, 
leoz ołów topią. m.

K s i ę t n i c z k a  M a r i n a  i  k s i a i e  K e n t u

k i l i i f c

f t a d f o .

K u c u  » v d « r a k ł m

UKAZAŁ S ię  NR 22 DWUTYGODNIKA  
„SYART" bogato ilustrow any. M iędzy inne  
m i zawiera: A. H einrich (Tońmy) w fol je . 
tonie „Kobieta jodzie na"merty“ udziela  po­
czątkującym  narciarkom  szeregu rad za 
praw ionych hum orem ; W. Grzelak opowia  
da o sp ływ ie kajakow ym  „Naokoło B erli- 
n a “; Z ygm unt W ielińsk i w yczerpująco o- 
m aw ia „P ływ anie na boku"; Antoni Sze­
najch w  artykule „N ajw szechstronniejsza  
lek k oatletk a  świata" typuje n ie W ałasiew i 
czównę tylko Niemkę Mauermayer; Dr. Ro­
senberg w artykule „Stopy ł ich p ielęgno­
wanie" daje w skazów ki, m ogące się przy­
dać każdem u, nie ty lko  sportow cow i Md.

na ofrojalnem zdjęchi, dokonanem przez nadwornego fotografa w Buckisgham Pałace w :-a-
łi tronowej.

f t p o r t .
Sporty zimowe dla młodzieży szkolnej.

Min. W‘R i QP wydało ostatnio okólnik w

dniach wolnych od zajęć szkolnych oraz w o- 
kresie ferji zimowych.

Przysposobienie narciarskie młodzieży win­
no odbywać się na. specjalnych kursach, kolo-

sprawie organizowania sportów zimowych dia j i wycieczkach narciarskich, orgamzowa-
młodzieży szkolnej. Ministerstwo poleciło szko-, I'r7A’ pomocy PUWF. Na okres ferji zi­
łom poprzeć inicjatywę nauczycieli ćwiczeń cie j mowy°h szkoły winny w ścisłej współpracy z 
leśnych, rodziców i młodzieży, mającą, na celu i Kołami Opiek Rodzicielskich podjąć akcję or- 
lunożliwienie dziatwie i młodzieży szkolnej u-.i £aTdzowania kolonji i wycieczek zimowych,młodzieży szkolnej 
prawianie sportów zimowych pod odpowiednim 
nadzorem pedagogicznym na ślizgawkach, boi­
skach i na terenach szkolnych w godzinach i

Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIECHA" Starowiślna 16.

N ajpiękniejsza, najw eselsza kom edja sezonu! Uczta dla kinonom anów ! Święto 
dla m iłośn ików  p ięk n a ! Przem iły radosny film! Głośna gw iazda ekranu, piękna 
kusicielka C la u d O t te  C o l b e r t  N ajpopularniejszy am ant film ow y CLARK 

CABLE poraź pierw szy razem  w film ie-arcydziele

ICH NOCE... s z a lo n e . . .
u p o fn e . . .
r a d o s n e . . .

Tęczow a panoram a piękna i radości. Film, który w ostatnich czterech m iesią­
cach w W arszawie pobił pow odzeniem  w szystko  co b y ło ! — Ponadto w pro­

gram ie dodatki i kroniki dźwiękowe.

urządzenie ślizgawek, prowadzenie świetlic oraz 
dożywiania dziatwy i młodzieży najuboższej.

Młodzież może korzystać podczas wycie­
czek i kursów ze szkolnych schronisk wyciecz­
kowych oraz 7, ośrodków zimowych p, w., po­
zostających w dyspozycji Okręgów Urzędów 
W. F. i P. W.

W okresie ferji zimowych odbędą się stara­
niem Ministerstwa WR i OP nast. kursy nar­
ciarskie dla nauczycielstwa:

1) w Jurgowie (dojazd z Nowego Targu). 
Kurs organizuje Kuratorjum Krakowskie w 
ezasie od 2 do 12 stycznia.

2) w Słobodzie Rungurskiej (dojazd z Koło­
myj!) w czasie od 2 do 15 stycznia 1935 r. — 
Kurs organizuje Kuratorjum Lwowskie.

AUSTRJACCY PIŁKARZE W ANGLJI.
Piłkarska drużyna wiedeńska „Austria" ro­

zegrała drugi swój mecz na terenie angielskim, 
a mianowicie w Londynie. Austrjacy zremiso­
wali z zespołem Fu Ib,ma 1:1. Widzów 10.000 
mimo deszczu.

Z sali koncertowej.
Mieliśmy więc w ubiegłą niedzielę koncert 

iymfoniczny, urządzony własnemi siłami. Od 
ostatniego podobnego zdarzenia mimtło już 
tyle czasu, że zaczęliśmy się przyzwyczajać do 
przekonania o niemożliwości zorganizowania or 
kiestry symfonicznej w naszem mieście. Pou sta 
ło jednak coś, co może podniesie znaczenie 
Krakowa na polu muzyki symfonicznej. To 
,,coś:‘ ma bardzo obiecującą nazwę, bo aż Fil- 
harmonji Krakowskiej. Tytuł ten zjawi! się na 
programie tego koncertu na drugiem miejscu. 
Na pierwszem bowiem miejscu widnieje firma 
Towarzystwa Muzycznego w Krakowie. Na 
platformie zatem starego i mającego niemałe 
zasługi Towarzystwa powstała na nowo sekcja 
symfoniczna, która przed laty należała do skla 
dowych części Towarzystwa. Miejmy nadzieję, 
że wypełni ona lukę, jaką tak silnie odczuwa 
się w Krakowie od czasu, jak Zawodowy Zwią­
zek Muzyków, nic mogąc zwalczyć trudności 
urządzania koncertów symfonicznych, zaniechał 
swoich imprez niedzielnych, które przez lat 
kilka cieszyły się powszednimi uznaniem.

11" zespole Filharmonii Krakowskiej zoba­
czyliśmy przeważnie samych dobrych znajo­
mych z dawniejszych zespołów symfonicznych. 
Będziemy się wszyscy bardzo cieszyli, widząc 
ich zawsze razem w tych koncertach. Zespół 
ten przedstawia sit; bardzo okazałe, chociaż nie 
jeden jeszcze dobry muzyk krakowski powi­
nien przyłączyć się do tej orkiestry, ażeby dać

dowód poczucia solidarności z tą  pięknie po­
myślaną akcją artystyczną.

Niezmiernie zachęcającym momentem tego 
pierwszego koncertu Fiłharmonji była jego 
transmisja radjowa na całą Polskę. Ponieważ 
koncert wypadł pod względem artystycznym 
naprawdę doskonale, a udział publiczności był 
nader liczny, transmisja ta srała się pożąda- 
nem świadectwom żywotności Krakowa w o- 
czach Polski, świadectwom bezpośreilniem, ży- 
wem. nieuzyskanein w postać: drukowanego
słowa dziennikarskich sprawozdań.

Dyrektor Władysław 'Zychowicz, którego 
inicjatywie i usilnym zabiegom mamy do za­
wdzięczenia nową organizacj-’ symfoniczną, 
przedstawił w krótkich słowach wysiłki kra­
kowskiego świata muzycznego w kierunku mu­
zyki symfonicznej od stu hit. Przemówienie P.
Zychowicza ograniczyło się tylko do samych 
pozytywnych motywów podejmowanych na tern 
polu ak-cyj. Ale pouczającem byłoby poznanie 
także tego wszystkiego, co typowo krakowski 
duch przekory wymyślał, ażeby wszelkim tego 
rodzaju wysiłkom przeszkodzić w samym już 
ich zarodku. Miejmy nadzieję, że tym razom 
jałowa chęć szkodzenia sprawie publicznej tiie 
zwycięży nad godną najgorętszego poparcia ini
cjatywa. że kryjące sie po katach ąmbicyjki j . , , . . . . .  ,
rządzenia i robienia czegoś lepszego za cenę braki in s tru m e n ty . . przedstaw.a-
ruinv rzeczy dobrych, nie zdołaj* osłabić m o - i ^ ch 'lyspwporeję efektu d-zw.ękowe-
ralnych podstaw -  ho te tviko maja w o rg a n i-"0 w stosunku do optycmttgo

kiem dyrektora Bolesława Walłok-AYalewskie- 
go, przystąpił dyrygent koncertu, P. Wałerjan 
Bierdiajew do wykonania programu w powuteiiu 
niezawodnego wypełńioniia jego zadań przez ze­
spół. 7j (prawdziwą, roz/koszą słuchało się ..Raj­
ki’1 Moniuszki, która, Filhairmonja krakowska 
rozpoesęła swoją działalność koncertową. Było 
to be* wątpienia najpiękniejsze odtworzenie 
wysoce udatnej kompozycji, z jakiem niet.yłko 
ałuóhaeze na sali, ale także słuchacze radjowi 
dotychczas się spotkali. Na wstępie więc zło­
żyła orkiestra krakowska egzamin dojrzałości 
z najpomyślniejszym wynikiem.

P. Olg* Martusiewiczówna, której przypadło 
w udziale wykonanie koncertu c-moll Raint- 
■Saensa, stanęła- na wyżynie swojej sztoki. Skoń 
czona pod względem technicznym, pełna silne, 
go żywiołu muzycznego, siprawiła gra czołowej 
pianistki krakowskiej zachwycające wrażenie.

Trzeci punkt programu stanowiła IV-ta 
Sy m fon ja Czajkowskiego. Wykonaniem dzieła 
kierował jeden z najbardziej powołanych do in 
terpretacji muzyki rosyjskiej dyrygent, więc 
toż rezultat artystyczny odpowiedział oozełd 
waniorn słuchaczy. Należy wszakże zauważyć, 
że w partyturze rozległego dzieła rosyjskiego i 
mistrza, znajduje się kilka ustępów, maj

zacji tej znaczenie — Fiłharmonji.
Po kilkutygodniowych przygotowaniach dr 

kiestry, która odbyła szereg prób pod kieruir

tury. Korrekta takich miejsc nie leży więc w 
mocy orkiestry. 2. J.

S k o k  p r z e z  ś k d r ę .
W piątek, dnia 7. grudnia br. z Sali Stare­

go Teatru o godz. 23.05 Rozgłośnia krakow­
ska transmituje Da wszystkich falach przebieg 
ciekawego obrzędu, zwanego „skokiem przez 
skórę11, a stanowiącego ak t uroczyście weso­
łego przyjęcia młodych adeptów górnictwa w 
poczet słuchaczów Krakowskiej Akademji Gór­
niczej. Starodawny obyczaj, przeniesiony na 
grunt krakowski z Akademji w Leoben, do któ 
rej polscy górnicy przed wojną tłumnie uczęsz­
czali, każe na początku roku szkolnego mło­
dych akademików, czyli „lisów11 wśród rozli­
cznych ceremonji niejako pasować na rycer­
skich członków dostojnej konfraterni górniczej.

Jak  odbywa się „skok przez skórę11? — 
Wieczorom, gromadzą się -„lisy11 pod przewodni" 
ctwem „lisa majora11 w przedsionku sali obrzę­
dowej i pukają do drzwi. „Staro strzechy1*, 
czyli studenci starszych roczników, zebrani 
wraz z gronem profesorów, odmawiają młoko­
som wstępu, ale wreszcie wysłuchawszy długą 
litauję próśb i zadawszy mnóstwo pytań, go­
dzą się otworzyć cłrzwi. 1 oto „lis major** w 
kostjumio. z lisim ogonem na czapce, z rapi- 
rem w ręku wprowadza młodych lisów do sa­
li. I następuje wesołe ślubowanie. Każdy „lis“ 
musi stanąć na beczce piwa i skoczyć przez 
skórę, trzymaną przez ..stare strzechy**, po­
czerń krzepi się odpowiodniem ęuantum piwa 
i zostaje przyjęty d,o bratniego grona. Ta skó­
ra, to fartuch górniczy, który górnicy w ko­
palniach zawieszają sobie z tyłu aby mogli 
siąść nawet na mokrym terenie. Trzy skoku 
przez skórę, niejeden „lis** się wywraca, ku 
ogólnej wesołości. Oczywiście jedna ze „sta­
rych strzech1* wygłasza powitalne przemówie­
nie. a  nieraz i któryś z dostojnych profesorów 
daje folgę krasoiriówstwu. Po ceremonji przyję­
cia ..lisów*1 odbywa się zabawa.

Tak wygląda ,,skok przez skórę1*, czyli fa ­
sowanie młodych adeptów na słuchaczy Aka­
demji Górniczej w Krakowie.

Programy stacyi radiowych.
Sobota, dnia 8 grudnia.

Kraków, (304.3) G.: 9.00 Transmisja t  
Warszawy; 9.50 Zapowiedź programu; 10.00 Na 
bożeństwo z kość Najśw. P. Marji w Krakowie; 
po nabożeństwie muzyka z płyt 11.57 Sygnał 
Czasu; 1-2.00 Hejnał; 12.03 Transmisja z W ar­
szawy: 12.05 ..10 minut o teatrze1’; 12.15 Trans 
misja z Warszawy? 14.00 Nowość! i  płyt; 15.00 
Transmisja z Warszawy; 15.25 ..Z cyklu gawę. 
iy podhalańskie5*; 15.35 Płyty; 15.45 Pogadan­
ka dia rolników; 16.00 Płyty; 16.30 Transmisja 
ze Lwowa i W arszawy; 18.10 Wiadomości bie­
żące; 1.8.15 Transmisja z Warszawy; 18.45 
„Wśród uwięzionych bak tery j‘‘: .19.00 Transmi­
sje z W arszawy i Lwowa; 19.45 Program na 
dzień następny; 19.50 Transmisja z W arszawy;
19.56 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 T.r. 
z W arszawy; 22.00 Koncert reklamowy; 22.15 
Płyty; 23.00 Transmisja z Warszawy; 23.35 
Godzina życzeń z płyt; 24.00 Transmisja z War 
szawy;

Lwów, ‘377.4) G. 9.00 Transmisja z Warsza­
wy; 12,0-5 „Ja.k walczymy o nasze idee1’; ok. 
godziny 13.00 „W kraju ruin, jarów i kuku- 
nwdzy1’; 15.00 Kwadrans kobiety-rolniczki; 
16.30 „W esoła audycja dla dzieci’1; 18.10 „SiL 
va rerum’* i re |« 'rtuar teatrów; 19.30 Koncert 
rewelersów.

W arszawa (1345 m). Godz. 9 Sygnał cza . 
su i p ieśń „Kiedy rannie w stają  zorze"; 9.05, 
9.23, 9.40 M uzyka poranna (płyty): 9.07 Gim  
nastyka; 9.30 Dziennik poranny; 4.45 Chwil 
ka pań domu; 9.50 Zapowiedź programu; 
10 Nabożeństwo z Krakowa; 11.40 P łyty: g.
11.57 Sygnał czasu; 12 H ejnał z Krakowa: 
12.03 W iadom ości meteor.; 12.05 Przegląd  
teatralny; 12,15 Poranek m uzyczny ze stu- 
dja; W przerw ie około godz. 13 odczyt ze 
Lwowa.; 14 P łyty; 15 „Co się jeszcze da zao­
szczędzić w gospodarstwie"; 15.15 P łyty; 
15.25 Pogadanka; 15.35 P łyty; 15.45 „Nowe 
rasy i odm iany u  ludzi, zw ierząt i roślin"; 
16 Płyty; 16.30 W esoła audycja dla dzieci 
ze Lwowa; 17 M uzyka do tańca; 17.50 U po­
m inki artystyczne; 18 Fel je ton w iejski; g. 
18.10 Życie ku lturalne i artystyczne sto li­
cy; 18.15 R ecital w iolonczelow y; 18.45 Re­
portaż z Krakowa; 19 Arje i p ieśni; 19.20 
„Otwock” — w ygi. red. C. Jellenta; 19.30: 
Koncert zespołu R evellersów  ze Lwowa; g. 
19.45 Program  na dzień następny; 19.50: 
W iadom ości sportowe; 20 Koncert popular 
ny; 20.45 Dziennik w ieczorny: 20.55 „Jak 
pracujem y w  Polsce"; 21 U tw ory sym fo­
niczne .Tana Sibeliusa; 21.45 „Czy i co nada. 
wać z literatury przez mikrofon"; 22 Kon­
cert reklam ow y; 22.15 G wiazdkowa zagad­
ka m uzyczna z nagrodam i; 22.40 P łyty; g. 
23 W iadom ości meteorol. dla kom unikacji 
lotniczej; 23.05 „Loża Szyderców"; 23.35 Mu 
zyka taneczna z hotelu  Polonia; 24 Muzy­
ka taneczna z dane. Paradis.

Katowice, '395.81 G.: 12.05 Z życia katol. 
•slow. młodzieży; 12.10 Strażak śląski; 15.45 
„Bery i bojki śląskie*’; 18.00 Skrzynka poczto 
wą Cioci Heli dla drieoi;



\
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Piątek 7: Ambrożego b. w., Polikarpa i Teo­
dora m.
Wschód słońca 7.26, zachód 15.37.
Długość dnia 8 godzin i 11 min.

SoDota 8: Niepdkal. Poczęcia X. M. P.r, Zenona,. 
Wschód słońca 7.27, zachód 15.37.
Długość dnia 8 godzm i 10 min.

-oo-
ODCINEK LINJI TRAMWAJOWEJ Nr 

5. X)0 OSIEDLA OFICERSKIEGO oddany  
został w  dn iu  w czora jszym  do u ży tk u . Bo­
dzie on zapew ne cieszył się dużą p o p u la r ­
no śc ią  wśrócl m ieszk ań có w  O siedla, o ile 
oczyw iście dostęp  do osta tn ieg o  p rz y s ta n ­
k u  tego  odcinka, u m o żliw iony  zostan ie  
p rzez u su n iec ie  k a łu ż  b ło ta , o d g ra d z a ją ­
cych p rz y s ta n e k  od Osiedla.

WÓZ ZATARASOWAŁ UL. GRODZKA. 
W czora j kolo  p o łu d n ia  wóz ciężarow y B u- 
czakow a P io tra  z K row odrzy, nalad-ow am  
w ęglem , wywTócił sio. na  u licy  G rodzkiej 
s k u tk ie m  z ła m a n ia  się kola. N a to rze tra m  
wajowy-m zatrzym ano się w sk u tek  tego 10 
w ozów  tram w  ajow ych k tó re  n ie mogły ru  
szyć an i k u  W aw elow i, an i ku D w orcow i 
ko le jow em u. D opiero w ezw ana s tra ż  pożar 
n a  u su n ę ła  wóz n a  bok jezdni po poi go­
d z in n e j p r a c r .  pocze.m tra m  walu ruszy ły .

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. W nocy 
z dn. 4. na 5 bni. Wcisło Helena, lat 18, słu­
żąca. zam. przy ul. Ma da liński ego 10, popełni­
ła, sarodbójatwo przez zatrucie się gazem świetl­
nym w ten sposób, ze odkręciła kurek od kuch­
ni. Zwłoki przekazano do Zakładu Medycyny 
Sądowej. Powód samobójstwa nanizie nieusta­
lony.

URACZYŁ SIĘ DENATURATEM. Dnia 5 
b. m. o godz. 19-tej wezwano Pog. Rat. do .łu­
n a  Raj czyń-kiego, lat 37, rolnika, Orawska 7, 
k tóry  zatruł się spirytusem’ denaturowanym. 
Został on przewieziony na, stację Pogot. Ra­
tunkowego.

ZAKWESTJONOWANA GARDEROBA. Dnia 
4 bm. zakwestionowano u znanych paserów 
większą ilość garderoby męskiej, płótno biało, 
kilka sztuk poszewek, oraz bielizn.' dziecinną, 
nochodzaice z. kradzieży, na szkodę narazie nie­
ustalonych właścicieli. Garderobę tę można o- 
glądać w IV Komis. P. P. Grodzka 05.

DOKUMENTY W SKRZYNCE POCZTO 
W EJ. IV miesiącu sierpniu br znaleziono w je­
dnej ze skrzynek pocztowych dokumentu oso­
biste na nazwisko W ładysława Tadeusza Ko­
steckiego, ur, w Krakowie, którego nmjsoo 
obecnego pobytu nie zdołano ustalić. — Doku­
menty te właściciel może odebrać w Wydziale 
Śledczwm Siemiradzkiego 24.

KRADZIEŻY MIESZKANIOWYCH dokona­
no u Emila Bucbli swe Anny 2. na 150 żk: u Wa 
eyłp Władysław'a ul. Na Stawkach 8, na  500 
zł.; dalej u Wandy Gluzińskiej Czysta, 21, oraz 
u. .Józefa W cinbraucha Starowiślna 52. Spraw­
ców dwóch ostatnich kradzieży aresztowano. 
Są to 16-letni Stanisław Doknpil bez zajęcia i 
25-letni Józef Żak również włóczęga.

SPECJALISTA OD GABLOTEK. Za­
trzym ano Paw lusińsk iego  .Tanu la t 27, bez 
zajęcia i m iejsca zam ieszkania za kradzież 
garderoby m ęskiej i dziecinnej, w artości 
120 zł., dokonanej dn ia 5 bm. z gabilotki, 
m ieszczącej się w  bram ie dom u przy ulicy 
F lo riańsk iej 90, na szkodę M arji Zubikow- 
skiej, M ikołajska 4. Skradziona garderobę 
odebranu i poszkodowanej zwrócono.

NIEW DZIĘCZNA SŁUŻĄCA. A reszto­
w ano Sza.franiec M ichalinę la t 14, służącą, 
bez stałego m iejsca zam ieszkania za k ra ­
dzież garderoby i gotówki w kwocie 64 zł., 
łącznej w artości 500 z ł , dokonanej dn ia 5 
hm. na szkodę M arji G ruszvńskiej, Tani. 
Kościuszki 18. Garderobę odebrano i poszko 
dowanej zwrócono.

WIADOMOŚCI KOÓCIKUTE.
ADORACJA NAJŚW. SAKR AMEN TU —

Dnia 7 grudnia jako w pierwszy piątek mie­
siąca odbedzie sie całodzienna Adoracja Nnjśw. 
Sakram entu w kościele św. Barbary,

■.......-  :oOo; --
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO .

Piątek: „Nigdy nic nie wiadomo".
Sobota: ..Zbójcy" (premjera).
Niedziela popoł.: „Człowiek, który nie pije".
Niedziela wiecz.: „Zbójcy".

REPERTUAR K I N O T E A T R Ó W

ŚWIT: Ala w krainie czaró w .
WANDA: św iat się śmieje.
APOLLO: Melodje c y g a ń s k ie .

SZTUKA: Pieśń Kozaka.
UCIECHA: Ich noce.
SŁONKO: „Z ak azan a  m iłość", oraz do­

d a tk i dźw iękow e.
PROMIEŃ: „Moje marzenie to ty“ i „Ka­

w k a " .
ADRIa , „Taniec Miłości", „Barowi"
BAGATELA: „Śm iech w piekle", n a  sce 

nic rew ja pt. „O czem śnią panienki". i

INŻ. JAN FISZER.
Radca Wydz. Bud. Zarz. Miejskiego.

„Młynówka królewska” w Kraków
ZASADY PROJEKTU UJĘCIA M Ł Y N Ó W K I

IV. P ro je k t reg u lac ji M łynówki k ró ­
lew sk ie j —  p rzew id u je  p rzedew szystk iem  
usunięcie i zasypanie koryta M łynówki, 
przepływającej w  obrębię starego m iasta,
t. j. od A leji 3 w ieszczów G łow ackiego) 
do u jśc ia  do k o lek to ra  w ulicy  G a rn c a r­
sk iej. M łynów ka tu , p rzechodząc przez 
bloki dom ów , n a ra ż o n a  jest n a  zan ieczysz­
czenia w odam i, b ru d a m i i odchodam i 
z rea ln o śc i p rzy leg łych  do niej. D latego  to, 
ze względów sa n ita rn y c h  i po rządkow ych, 
m u si być la  część Mlynóv, ki usun ię tą , 
z m iasto  i zasypana , Powyżej A leji Trzech  
W ieszczów  aż tio granic W ielkiego Krako­
wa M łynówka ma być pozostaw iona w sta . 
nie otwartym , i m a  być u ję ła  w odpow ied­
n ia  u k sz ta łto w an e  koryto betonowe.

Z asad a  p ro je k tu  u jęcia M łynów ki p rzed ­
staw ia  się n as tęp u jąco :

Stopień 8 m etrow y, is tn ie ją c y  przy Gór 
nycli M łynach (najirzeciw  kościo ła  XX. 
Z m artw  yclrwsl ań rów ), —  p rzen iesie  się 
wstecz. poza Aleją Słow ackiego i tam  p rzy  
pom ocy odpow iedniego k a n a łu  w prow adza 
się wodę z M łynów ki do sta rego  k o lek to ra  
w Aleji Trzech W ieszczów, przy  rt>W m o e .  
sliym  w yłączen iu  tego k o le k to ra  z sieci ka  
nałowmj — i p rzeznaczen iu  go wylącwnie - -  
na  p rzep row adzen ie  w ód m łynów ki.

Is tn ie jące  po łączen ia  dom ow a i wodo- 
ścioki u liczne, w łączone do tego k o lek to ra , 
muszą, być przełożone do nowo w ybu d o ­
w anego ko lek to ra  w \loiji T rzech W iesz­
czów K olek to r s ta ry , k tó ry  m a u ją ć  M ły­
nów kę, m usi być n a  pew nej p a r ł j i  z rekon­
s tru o w an y  i uszczeln iony . P o jem ność  tego 
k o lek to ra , uw oln ionego  z io tn ie jący ch  po­
łączeń dom ow ych, -wystarcza na  p rzep ro ­
w adzenie 2.G00 Litrów n a  sek u n d ę  w ielkiBj 
w ody M łynów ki, slca ladającej się ze M ałej 
wodv m ły nów ki 5? ilości 1000 litró w  na se ­
kundo  i z 1.600 litrów ze zlew/ni północnej, 
przy leg łej do M łynów ki.

P rzy  s to pn iu  3 m etrow ym  p rzew id u je  
p ro jek t założenie tu rb in y  dla w y k o rzy s ta ­
n ia  siły  żyw ej, ja k ą  po m ula M łynów ka. — 
W oda z m ły nów ki o h jętośei około, 1000 li­
tró w  n a  s e k u n d r  spadając z  3 m etrowej 
w ysokości, potrafi sam oczynnie w yw indo­
wać około 33 litry  na sekundę na w yso ­
kość 30 m etrów  do zbiornika um ieszczone­
go w północnej, najw yższej części m iasta . 
W oda ze zbiornika, rozp row adzona  będzie 
po m ieśc ie  d la  rzyszczenia ścieków  i n a ­

w ierzchn i u licznych , o raz  sieci kanałow ej 
m ie jsk ie j, d la  zas ilen ia  slaw ów , p ływ aini, 
s tru m ien i zdobniczych, d la  fo n tan n y  fp., 
o raz d la  celów gospodarczych , aby o Icią- 
żyć sieć w odociągow ą mi&jską. N ajw ażniej 
szym  je d n a k  zad an iem  u ję te j w ody Mły­
nów ki będzie sam oczynne, g raw itacy jn e  
i zyszczenic i p tn k a n ie  sieci k a n a liz a c ji 
m ie jsk ie j. A by k a n a liz a c ja  m ie jsk a  w ła ­
ściw ie d z ia ła ła , m usj hyć odpow iednio  u -  
(rzymy w ąna, m u si być spo radyczn ie  czy­
szczona O becnie czyszczenie si-eci k a n a ło ­
wej odbyw a się sposobem  ręcznym , częścio 
wo M 'idam i hurzow em i. W  przy szlości czy­
szczenie i p łu k an ie  sieci k an a ło w ej odby­
wać się będzie w odam i z M łynów ki k ró lów  
skiej. Czyszczenie sieci kan a ło w ej sposo­
bem  ręcznym  a  zw łaszcza kanałów 1 o m a ­
łym  p rzek ro ju , po łączone je s t z w ielk iom i 
tru d n o śc ia m i i jest. bardzo  u c i ą ż l i w e  dla 
pe rso n a lu . zajętego p rzy  tych  czynnościach . 
Cała now a sieć k an a łó w  m ie jsk ich  jesł ta k  
w y k o n an a  i p o w iązan a  ze sobą, że m ożli- 

|We je s t czyszczenie i p łu k a n ie  sieci k a n a ­
łow ej w od am i z w odociągu , w zględnie  w o­
dam i z M łynów ki.

M łynów ka k ró lew sk a  dochodzi p raw ie  
do cen tru m  rozbudow anego  m ias ta . Z w ier­
ciadło  w ody u  w y lo tu  u licy  Łobzow skiej 
i A leji S łow ackiego z n a jd u je  się n a  w yso­
k ie j rzędnej, w ynoszącej około 210.50 p o ­
n a d  poziom  m orza  A dria tyck iego , za tem  
teo re tyczn ie  ca ła  sieć kan a ło w a z n a jd u ją ­
ca się poniżei te j rzęd n e j, m oże być sam o ­
czynnie już  czyszczona. W ym ag an em  jest 
jed n ak  u rząd zen ie  sieci ru ro c ią g u  d la  ro z­
p ro w ad zen ia  te j w ody z M łynów ki.

K an a lizac ja  uliczna, oołożona. w  dzie l­
n icach N ow a W ieś, Łobzów 5 C zarna  W ie d  
n a  pow ierzch n i zaw arte j m iędzy  k o ry tem  
M łynów ki a  Aleiią 3 M aja, n a  obszarze oko­
ło 4.5 K,m2 m oże być już  obecnie p łu k a n ą  
w odam i z M łynów ki, w y m ag a  to  jed n o ra -  
zow ych n iew ie lk ich  w kładów 7 n a  w y k o n a­
n ie  odpow iedn ich  szybów  i zasuw7 p rzy  m ły  
nówce.. Zarząd m iasta  w ykonuje już te  
urządzenia, aby  m ożna było p rzep łu k iw ać  
sieć g łów nych k an a łó w , położonych  w po­
bliżu k o ry ta  M łynów ki. U jęcie M łynów ki 
ze s ta c ją  pom p i  tu rb in ą  p ro jek to w an e  je s t 
w pob liżu  tak  zw anej „M odrzcjów ki“ . w po 
b liżu  w ylo tu  u licy  Ł obzow skiej i A leji 3-ch 
W ieszczów  (Słow ackiego).

'  mm ........—

Dziś i ocdziinnie w kinoteatrze dźwiękowym „% W  I T “
Wielkie arcydzieło n a .ś w . Mikołaja. — Wedlu® najpopularniejszej powieści

XX. w ieku Lew isa C arro lla
Najpiękniejsza baśń wszystkich czasów- 
N* czele olbrzymiego zespołu ar /stów 
wvstepuj4 -Sary t jo n a r ,  Charlotte  
Menry, Ticha^d A rian, genjalna ma­
ła P o b y  Le k o y . słynny komik Char­
les Rughles i w.i. Wystawa mew » spa- 

maiości. — Filn ten kosztował tniJjom. Przedstawienia coazienme o godzinie 5, 7 i 9-tej. 
W dum św. Mikołaja, oraz w święta od goaz. 3-ciej pnoomdniu.

K*NO M UZEUM w y św ie tla  w7 p iątek , 
sobotę, n iedzie lę  i p on iedz ia łek  film  polski 
„Pod T w oją Obronę". P o n ad to  d o datk i.

---------X X ------—
■ „ZBÓJCY" FRYDERYKA SCHILLERA. —

W związku z uezczemem 175-rocznicy urodzin 
Fryderyka Schillera ukażą sio na scenie Tea­
tru im. .T. Słowackiego jutro w sobotę Zbój 
cy“, niegrjine na krakowskiej scenie od dłuż­
szego czasu. Dramat ton, o akcji pełnej na­
pięcia i barwmych obrazach, jako jećlno z mło­
dzieńczych, rewolucyjnych dzieł Sfehillera, o- 
wiany duchem młodości z jej wszyatkicini clo- 
datniemi i ujemnomi właściwo iciami, jest go­
rącym wyrazem ówczesnej epokj ..burzy i na- 
poru“, a zarazem krzykiem społecznego prote­
stu przeciwko wszelkiemu uciskowi. Role głó­
wne wykonają pp.: Jaroszewska, Karbowski, 
Nowakowski. Próby pod kierunkiem reż. J- 
Karbowskiego dobiegają końca. Oprawa deko­
racyjna prof. K. Frycza. Stroną muzyczną kie­
ruj) e dyr. B. Wallek-Walewski.

JUBILEUSZOWY KONCERT POLSK Z W 
MUZVCZNO-PEDAGOGICZNEGO odbył sic 

onegdaj w obecności przedstawicieli duchowień 
stwa, Organizacyj muzycznych i licznej inteli­
gencji w san Saskiej. Przemawiała prezesów a 
i kierowniczka, artyst. Związku, prof. L. Gro­
dzicka. Następnie prof. St. Bursa sekretarz P. 
Z. łf : I . zdał sprawozdanie z hist-orji Związku. 
Część koncertową -wykonały siły Związk.u a W: 
prof. Saeewiczowa i prof. Macalitk 'sonata Saint 
Saensa na wioloncz. i fortepian); art. op. M.

Bieńkowska-Chmiekwa (arje i pieśni polskie), 
prof Kozłowski (skrzypce) przy akomp. prof. 
Łakocińskiej, Chór ..Echa’1 Krak. pod kierów, 
dyr. Walewskiego j ork. symf 20 pp. pod kier. 
maj. Szreycra 'pieśni i utwory orkiestrowe 
członków P. Z. M. P.):

HALAMA, LILITH, PARNEL, WELIN, ar­
tyści warszawscy, z których każdy jest nie­
zrównanym przedstawicielem czyto tańca, czy 
lekkiej piosenki czy też humoru, wystąpią w 
sobotę, 8 bm. w Starym Teatrze.

DESIREE HALBAN KURZ, młoda utalento­
wana śpiewaczka koloratarowaNbudząca po­
dziw nietylko świeżością głosu i zaletami tech­
niki wokalnej, lecz porywająca słuchaczy tak­
że szlachetnością brzmienia i niezwykłą po- 
wiewTiością trylerów, wystąpi w niedzielę 9 
hm. w Sta-rym Teatrze.

 nf) O---------
64 proc. m łodz ieży  

choruje na gruźlicę.
ZASTRASZAJĄCA STATYSTYKA.

W dniach 7 i 8 grudnia b. r. na terenie ca­
łej Polski, a tem samem i Krakowa odbywać 
się będzie zbiórka uliczna na rzecz komitetu 
dni przeciwgruźliczych. Protektorat nad tą wv 
soce humanitarną ak-cją objął P. Prezydent 
Prof. Mościcki. Doniosłość tego rodzaju akcji 
uzmysłowi nam fakt,, że 64 proc. młodzieży, 
badanej na klinice prof. Latkowskiego, dotkn.ę 
tych jest gruźlicą! Jest to procent olbrzym? 
Świadczy on o tem. żc problem walki z grjiśli- 
cą #staje Jp ę  problemem społecznym doniosłej 
wagi, a sama gruźlica jako choroba, klęską spo 
łeozną. Dlatego należy zmobilizować wszystkie

) siły do walki z tą hydrą i rok rocznie zabio- 
"ającą setki ty d ecy jo fk r chorobą

Komitet przeciwgruź iczy — pod przewodni­
ctwem prof. Latkowskiej — dysponujący bar­
dzo szczupteuii funduszami prowadzi pólkolo- 
nje letnie dla dzieci zagrożonych gruźlicą oraz 
utrzyunuje poradnie przeciwgruźlicze z płatnym 
personelem. ITmeżliwijmy mu prowadzenie tej 
akcji i rozwdjanie jej złożeniem datku, zaku­
pieniem znaczków po 10 gr. Bodzie to niczom 
iiinem jak tj iko spełnieniem obowiązku oby­
watelskiego wobec Państwa, ratowaniem mło­
dego pokolenia, które jest przyszłością Naro­
du. — Zapisy na członków krakowskiego To* 
w7arzyst*a  przeciw gruźliczego (wkładka, mie­
sięczna 50 gr.l przyjmuje biuro Twa w Miej­
skim l  rzędzie Zdrow ia Wkładki względnie ofia 
ry składać można czekiem P- K. O. 413.4S0.

Wystawa prac pozaszkolnych
młodzieży szkoinaj i ochrony nrzyrody

W budynku fis w nej szkoły im. Wł. Jagiełły 
przy ul. Św. Krzyża 20, została otwarta — jak 
już lonosiliśiny — w estawm prac krajoznaw­
czych młodzieży i ochrony przyrody. Obejmu­
je ona szereg prac młodzieży z zakresu budo­
wnictwa. strojów ludowych, zwyczajów, któ­
ro nadesłały kola krajoznawcze młodzieży 
szkolnpj z Bochni. Cieszyna. Chorzow-a, Gorlic, 
Jasła, Ta rnowa. Żywca i Krakowa oraz wspa­
niałe eksponaty dostarczone przez Państwowa 
Radę Ochrony Przyrody. Obok prac krajoznaw. 
czycb nadesłanych przez koła, które zadziwiają 
starannością i piękną formą znajdujemy tam 
prace wykonane na oboza-ch krajoznawczych, 
które prowadziła p. H. Czapelska. Prace te im­
ponują obfitością, precyzją wykonania i wyka 
żują dodatni wychowawczy wpływ kół i obo­
zów krajoznawczych.

Ferje świąteczne na Uniwersytecie.
W  niektórych pismach ukazały się pogło­

ski. -wedle których ferje świąteczne w iiziko- 
łach wyższych rozpoczną się 20 bm. i trwać 
będą do 8 stycznia. Jak  się dowiadujemy wia­
domości te nie-odpowiadają prawdzie Ferje na 
Uniwersytecie Jag. rozpoczną, się bowiem 15 
bm. i trwać będą do 7 stycznia wdącznie. Kwe­
stura U. ,T. wydaje już od kilku dni zniżki ko­
lejowe dla studentów7 iktóryeh tem iin waż­
ności określony jest od 15 grodnia do 7 stycz­
nia.

Nożem w kręgosłup.
Przed sądem okręgowym karnym stanęli 

dziś Ignacy -Malik z Żarek w powiecie ''brza­
no wrsk im, Juljan Celarek z Chrzanowa, Franci, 
szok Buła z Zagurza w powiecie chrzanowskim 
oraz Jan Likus również z Zagórza oskarżeni 
o zabicie Wład. Bieńka w Zagórzu w czasie za- 
hawy tanecznej. Właściwym sprawcą zabój­
stwa był Malik, który ugodzi! Bieńka nożem w 
kręgosłup, inni oskarżeń7 odpowiadają za współ 
udział w zbrodni. Powodem zbrodni była rywa­
lizacja o względy Stytanji Osadzińsk;ej. Roz­
praw a potrwa dwa dni. Obrońcy oskarżonych 
dr. Milan Markowicz i dr. Skiba postawił' 
wmiosek o przesłuchanie 20 świadków. Roz­
prawę prowadzi s. dr. Kurzer; wotują dr. So­
lecki i dr. Merunowncz; oskarża prok. Panek.

Juoileuszowe akademje sodalioyjne.
Uroczyst: akadem ja  sodalicyjna z okazji 

350 rocznicy potw ierdzenia pierw szej Soóa- 
1-i'c-ji M ariańskiej przez Stolicę A postolską od 
be.dzie się w sobotę 8 bm. w  sali Złotej Do­
mu K atolickiego o godzinie 12. P ro tek to ra t 
nad  akadem ją  objął Ks. Metropolita Sapieha 
P rogram  akadem ji obejm uje: słowo w stępne 
Ks. Metropolity SaDiehy. przem ów ienie Ks. 
Fr. Kwiatkowskiego T. J , deklam acje i pro 
dukcjje kolejow ej orkiestry7 sym fonicznej 
chóru „E cho" i chóru Sodalisek-

Sam obójstw o o ficera .
W  nocy z 4 n a  5 bm . zastrze lił s ię  w 

sw em  m ieszk an iu  w D ąb iu  por. Jan Galas, 
dow ódca 4 k o m p an ji 5 baonu  saperów , s ta  
c jonow anego  w K rakow ie. P rzy czy n ą  jego 
k ro k u  b y ła  rozpacz  po s tra c ie  żony, k tó ra  
z m a rła  4 bm  po p o łu d n iu  p rzy  porodzie  
dziecka. D ziecko rów nież  zm arło . Por. G a­
la s  w yraziw szy7 w liśc ie  prośbę, by pocho­
w ano  go obok żony i dziecka, s trze lił do 
siebie w  sk ro ń  z rew olw eru . S am obójstw o 
por. G alasa , k tó ry  był bardzo  łu b ian y  przez 
kolegów -oficeróY  w yw ołało  w śród  n ich  
p rzy g n ęb ia jące  w rażen ie .

 0 0 0 ° -----------
Odczyty.

W ielka W ojna 1914—191S. Trzeci odczyt 
w cyklu , zo rg an izo w an y m  przez Oddział 
K 'ak o w sk i P o lsk iego  Tow. H istorycznego , 
w ygłosi w nied. ,elę 9 g ru d n ia  br. o godz. 
6 pop. w7 sa li K o p ern ik a  Coli. Nov. prof. 
A dam  K rzyżanow ski p t. ^G ospodarcze tło 
w ojny". N astęp n e  odczyty  odbędą się w  
s tyczn iu  1935 v.

P. F. Fieraclzki, dyr. d ru k a rn i W. L’. 
A iezy ea , w ygłosi referat, pt. „W spółczesna 
techn ika  d ru k a rsk a " , dz is ia j w  p ią tek  7-go 
bm. w C zytelni gazet B ib ljo tek i Jag. 
tek o godz. 6 w iecz.
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Ułatwienia w spłacie długów
pożyezką narodową.

W Dzienniku Ustaw ukazało się rozporzą- j 
dzenie ministra Skarbu z 27 listopada r. b. o j 
spłacie zobowiązań obligacjami 6 proc. pożycz- ( 
ki wewnętrznej. Inowacja wprowadzona obec-! 
nem rozporządzeniem, polega na tern, że w in- j 
stytucjach, przyjmujących spłaty obligacjami 
Pożyczki Narodowej, prawo spłaty do wysoko­
ści zł. 300 imiennej wartości obligacyj służy 
odtąd nietylko, jak dotychczas, pierwonabyw- 
com oraz osobom, które otrzymały obligacje 
w drodze spadku, lub na zasadzie wyroku są­
dowego — lecz również osobom, które otrzy­
mały obligacje na zasadzie przelewu, dokona­
nego za zgodą komisarza generalnego Pożycz­
ki Narodowej. Termin, w jakim spłata ma być 
uskuteczniona, pozostaje bez zmian — do dn. 
31 grudnia 1935 r. Rozporządzenie weszło w 
życie z dniem ogłoszenia. Wprowadza ono dal­
sze ułatwienia dla posiadaczy obligacyj Po­
życzki Narodowej.

Dział ubezpieczeń na życie, P. K. O. poda­
je do wiadomości, że' na zasadzie zezwolenia 
Ministerstwa Skarbu przyjmuje obligacje Po­
życzki Narodowej na uiszczenie składek ubez­
pieczeniowych. Posiadacze obligacyj Pożyczki 
Narodowej mogą: 1) zawierać nowe ubezpie­
czenia ze składką, opłaconą jednorazowo za. 
caty okres ubezpieczenia, albo za kilka la t 
zgóry. eona jurniej jednak za 3 lata; 2) uzyskać 
przez wpłatę obligacyj Pożyczki Narodowej 
obniżenie składki za ubezpieczenie dawniej za­
warte; 31 wznowić ubezpieczenie unieważnione 
z powodu zaprzestania opłaty składek przez 
wpłatę obligacyj na pokrycie składek zale­
głych.

Porozumienie gospodarcze z Niemcami
udaremnione trudnościami wa utowemi.

Sytuacja na zagranicznych rynkach maślar- 
skich kształtuje się nadal niepomyślnie dla 
eksportu polskiego. Trudności płatnicze, wyni­
kające z polsko-niemieckiego porozumienia 
gospodarczego, zmusiły eksporterów do wstrzy 
mania dalszych wysyłek aż do wyjaśnienia sy­
tuacji.

Rynek krajowy wykazuje sezonowe oży 
wienie przedświąteczne, zwiększone dość zna­
cznym spadkiem produkcji w okręgach woje­
wództw centralnych i południowych. Skutkiem
tego ceny uległy stopniowej podwyżce do zł. 
2.65 za 1 kg. masła I gatunku w hurcie, z 
czego jednak wyłącznie korzysta masło nieso- 
loue. Cena masła solonego utrzymuje się na 
nieco niższym poziomie.

Na rynku jajczarskim tendencja utrzymana. 
W dn. 3 bm. p,łacono za jaja świeże, prześwie­
tlane z poznańskiego zł. 140—142 za skrzynię 
24-kopową.

Propaganda dewaluacyjna
we Francji.

Omawiając ostatnią dyskusję w Izbie De­
putowanych prasa francuska powraca do tez 
h. ministra Pani Reynaud‘a w kwestji dewalua­
cji franka. „La Republique“ podkreśla, że w 
czasie dyskusji finansowej w Izbie ścierały się 
ze sobą 3 tezy: teza socjalistyczna, podtrzymy­
wana przez dep. Rivesa, teza dewaluacyjna, 
wysuwana przez Reynaud‘a i teza klasyczna, 
k tó re j obrońcami byli: min. Germain Martin 
i dep. Sarety.

Dep. Rives zgodzi! się z Reynaud‘em tylko, 
o ile chodzi o wystąpienie przeciw złym skut­
kom deflacji, k tóra — zdaniem mówców — 
zmniejsza siłę kupna mas. przyczynia się do u 
trudnienia zbytu zboża i powiększa obecny 
kryzys. Podczas jednak, gdy dep. Rives, nie 
wierząc w możność rozwiązania tej kwestji w 
ramach ustroju kapitalistycznego, głosi ko­
nieczność polityki, mającej za zadanie powięk­
szenie sity kupna mas i ogólną mobilizację ka­
pitałów przez organizm państwowy. Paul Eey- 
neud wyciąga wręcz przeciwne wnioski i doma­
ga się przeprowadzenia manipulacji meneiar 
nej, celem wyrównania franka do poziomu, na 
którym znajdują się dolar i funt, co możnaby 
najlepiej osiągnąć w drodze międzynarodowej 
konwencji. W razie, gdyby rozmowy, prowa­
dzone z Anglją i Stanami Zjednoczonemu nie 
daty pomyślnych rezultatów, Francja powin­
na — zdaniem Paul Reynaud‘a — zająć w sto­
sunku do funta i dolara analogiczną pozycję do 
tej, jaką funt zajął w stosunku do waluty ame 
rykańskiej, Tym argumentom przeciwstawił 
się min. Germain Martin, który wskazał na nie­
bezpieczeństwo wszelkiej dewaluacji.

..Fre Nonve]le“ wyraża zadowolenie z ener­
gicznej odpowiedzi premjera Flandina na de­
waluacyjne przemówienie Reynaud‘a. Dziennik 
podkreśla, że wystąpienie Reynaud‘a może wy­
wołać tylko zdziwienie, a równocześnie znacz­
nie utrudnić zadanie tzadu.

środy dnia 28 listopada w kinoteatrze „APOLLO^
Synteza w szelk ich  doskonałości — najwspanialsza rewelacja i podziw całego św iata.

MELODJE CYGAŃSKIE B S H Ś
wiosny, tem peram entu hum oru i uniesienia. Olbrzymia w ystaw a, która przechodzi najśm ielsze 
marzenia. Niezrównany dow cin i humor. — W głów nych rolach 5 pierw szorzędnych gwiazd
Charles Bo>er, Loretta Young, Jean Parker, Philip Holmes, Louise Fazenda.
w  otoczeniu 3.000 śp iew aków , m uzyków i statystów . — Genjalny w ysiłek  realizatorski prze­
sław nego mistrza — reżysera europejskiego ERYKA Charella tw órcy arcydzieła „Kongres 
tańczy”. — M uzykę stw orzył słynn y kom pozytor R. W. Heymann znany rów nież z film u  

.K ongres tańczy". — Film ten  iest koroną produkcji tego sezonu.

K r a k ó w  — B e r l i n  1 : 0 .

ne i błotne, czarne bociany, dropie i dropie 
kamionki (strepety), żubry, bobry, kozice i 

świstaki. ^  „ ■ *
W myśl ustawy łowieckiej i roz. min. roili, 

sprzedawanie, kupowanie, przewożenie i prze­
noszenie kuropatw, jak również podawanie ich 
w  jadłodajniach, po 10 grudnia jest wzbronio 
ne. Zakazem powyższym objęte są tak ż ip z  
dawniejszej ochrony jelenie i daniele, glusz.ee 
i ciełrzewie-kurc.

Obrona Berlina zażarcie broniła swej bramki przed atakami Krakowa, którego atak często
przebywał na połowic Berlina.

Od czwartku dnia 6 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
nim , pstan brawury i błyskaw icznego tempa!

P Seśra K o z a k a
W ytworny poem at m iłosny o Wyso­
kiem  rom antycznem  napięciu. — 
Zachwyt. — Przepyszne m alownicze  
tło . — Najpiękniejsze p ieśn i rosyj­

skie i rom anse śpiewa uroczy amant, w spaniały śpiewak — najgroźniejszy ryw al Kiepury 
Josti K o jica  którego tem peram ent i werw a śpiew acza rozsadżaja całv film" — oraz dwie 
przepiękne gw iazdy ekranu R o siła  M oreno i Mona M aris. — Triumfalna kreacja Jose  
Mojici w tem arcydziele wzbudziła szalony su kces na w szystkich ekranach św iata. — Najno­

w sze  aktualności ze ślubu ks. Kentu i ks. Maryny.

P o r a n k i : w sobotę dnia 8-go i w niedzielę 9-go bm. 
po 2 poranki o godzinie 10 i 12 przedpoł.

Dostawy dla wojska i urzędów
UWOLNIĆ OD MONOPOLU ŻYDOWSKIEGO.

Z 1 6 *  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

Znamienna notatka- ukazała się w jednym 
z ostatnich numerów warszawskiego, żargono­
wego dziennika ..Der -Moment". Żydowski dzień 
nik stwierdza, iż wśród ha.ndlarzy-żydów pow 
stało wielkie zaniepokojenie w związku z po­
głoską, iż ministerstwo spraw wojskowych, za­
mierzając uwolnić poszczególne dziedziny do­
staw wojskowych i sprzedaży zużytych mate- 
rjalów od pośrednictwa żydowskiego, posta­
nowiło m. in. wydać koncesję na kupowanie 
zużytych części umundurowania pewnej pol­
skiej instytucji społecznej. Dotychczas poszcze­
gólne pułki, zarówno w Warszawie, jak i na 
prowincji, sprzedawały stale żydowskim han­
dlarzom zniszczone części umundurowania, jak 
płaszcze, huty, czapki i t. p. Każdy pułk miał 
stałych żydowskich odbiorców na te przed­
mioty. Obecnie mieliby oni stracić możność 
zarabiania na pośrednictwie w tej dziedzinie. 
By „uchylić grożące niebezpieczeństwo", ży­
dowski związek kupców ma. zamiar wysłać w 
najbliższych dniach specjalną delegację do mi 
nisterstwa.

W związku z tą sprawą, publikuje żydow­
ski dziennik wiadomość, jakoby ze wspomnia­
ną instytucją zawarto cichy układ paru boga­
tych kupców żydowskich, którzy wzamian za 
pewien procent mieliby wydzierżawić swą kon­
cesję, dającą monopol kupowania od wojska 
zniszczonego obuwia.

Sprawa ta jest, napozór drobna, gdyż do­
tyczy jednego tylko/„odcinka", — że użyje­
my tego popularnego obecnie określenia — 
kontaktu handlowego wojska z naszem życiem 
gospodarczem. W. M. S. Wojsk, widocznie wy­
stępuje słuszna inicjatywa, by uwolnić ten 

kontakt od obecnego opanowania, go przez po­
średników żydowskich. O tendencjach tych 
świadczą, in. in. pojawiające się ostatnio liczne 
komunikaty w sprawie zaopatrywania, się woj­
ska w zboże, bezpośrednio u rolników — pro­
ducentów. Słuszne, te usiłowania trafiają jed­
nak na zacięty opór ze strony żydowskich 
handlarzy, którzy nie chcą, dopuścić do utraty  
tak ,ważnych źródeł zysku. Wiadomo bowiem,

iż operacje handlowe z wojskiem dotyczą z re­
guły ogromnych ilości towaru i minimalny 
choćby zysk na jednej sztuce jakiegoś artyku­
łu mnoży się wr dziesiątki i setki tysięcy. Spo­
dziewać się jednak należy, że znajdą się spo­
soby, aby ten monopol żydowski w zakresie 
dostaw wojskowych przełamać i skierować za­
opatrywanie wojska w potrzebne nui artykuły 
wprost do producentów, względnie powierzyć 
je czysto polskim instytucjom i przedsiębior­
stwom handlowym. Zbyt wiele względów zasa­
dniczych przemawia za tem. aby tę pilną, refor 
mę zarówno w odniesieniu do wojska jak i u, 
rzędów państwowych — szybko przeprowa­
dzić!

Nowe połęczenia okrętowe Gdyni 
ze Szwecję.

Z dniem 6 grudnia b. r. uruchomiona zo 
staje przez Żeglugę Polską nowa linja okrę­
towa, która będzie utrzymywała regularną ko 
munikację w odstępach 2-tygodniowych mię­
dzy Gdynią i Gdańskiem a Sztokholmem i Norr 
koeping, a w miarę potrzeby również i z inne- 
mi portami wschodniej Szwecji. Z początku ob­
sługiwać bedzie tę linję, statek ..TTanestroem 
V".

Kalendarzyk łowiecki na styczeń.
Na podstawie przepisów łowieckich, obo­

wiązujących na terenie całego kraju, oprócz 
województwa śląskiego, w styczniu przypada 
czas ochronny na następującą zwierzynę i 
ptactwo: Łosie-byki, łosie samice i cielęta, je- 
lenie-byki, daniele-rogacze, jelenie i daniele 
samice i cielęta, sarny-kozły (w wojewóda- 
twach poznańskiem j pomorskiem), sarny, kozy 
i koźlęta, niedźwiedzie (od 16 stycznia), nie­
dźwiedzice z młodemi, borsuki, zając,e-szaraki 
(w woj. pomorskiem i poznańskiem), głuszee- 
koguty. głuszce-kury, eietrzewie-kury. bażanty 
kury, kuropatwy, dzikie indyki samice, dzikie 
kaczki samice i młode, oraz inne ptactwo wod-

Mieiwykła okazja

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ui. ów. Krzyża L. 13.

otrzym ała na Skład Główny b ro sz u ry  na 
dające się do szerokiej p ro p ag an d y  i do 
starcza je po cenach znacznie zniżonych  

Karlik J. Kilka słów praw dy o księżach zł.--.30

Piwowarczyk J. Ks. Dr. S o c ja l iz m
i ch rześc ijań s tw o  „ ■— .50

„ W spółczesne k ierunki społe­
czne I . '

„ ^Towarzyszu na słówko . . . ,  —.50 

Wysyłka —  odwrotna.

Z Tamowa.
W salt Kasy Oszczędności w Ta.inrwje ks. 

biskup ordynariusz Lisowski wygłosił odczyt 
pt.: „Nauka katolicka w sakramentach św.“

Sąd okręgowy w  Tarnowie na sesji wyjaz­
dowej w Mielcu skazał Maa-ję Pazdan z Prze- 
clawia na jeden rok więzienia za zamordowa­
nie swego nieślubnego dziecka bezpośrednio po 
urodzeniu.

Sąd okręgowy w Tarnowie skazał Natana 
i Jakćba Steincrów z Wróblowic na karę po 3 
miesiące aresztu z zawieszeniem na lat 3 za od­
mówienie udzielena drzewa na budowę tratw 
do ratowania ludzi w czasie powodzi u lipcu.

-oo-

Ządinia ' “ 1 lekarzy,
Berlin 6. 12. 'PAT) .Jak donosi „Frankische 

Tages-Z-tg." 500 lekarzy niemieckich, zgroma­
dzonych w Fucrth, po wysłuchaniu przemówie­
nia przywódcy narodowo-soejalistyeznego Julju 
sza Streichera wystosowało do m inistra Fricka 
zbiorowy adres, w którym domagaja się uzu­
pełnienia dotychczasowego ustawodawstwa aryj 
skiego jaknajsurowszemi postanowieniami prze 
ciwko małżeństwom mieszanym. Petenci żąda­
ją, aby-już samo usiłowanie pożycia fizycznego 
pomiędzy kobietą aryjską a mężczyzną pocho­
dzenia żydowskiego karane było na równi'z ńaj 
cięższemi zbrodniami, W takich wypadkach ko­
biecie miałoby grozić odebranie obywatelstwa 
niemieckiego i internowane w obozie pracy, a 
w razie udowodnionego stosunku fizycznego, 
sterylizacja Mężczyźnie pochodzenia żydow­
skiego groziłoby pozbawienie obywatelstwa nie 
mieckiego konfiskata majątku i conajmniej 5-1e 
tnie ciężkie więzienie a następnie wydalenie i  
Niemiec.

W Niemezeeh już sprzedaję bilety 
na Igrzyska Olimpijskie.

Za dwa tysiące marek sprzedano już w 
Niemczech biletów wstępu na igrzyska, olimpij 
skie 1936 r. mimo to, że oficjalna przedsprze­
daż rozpoczyna się dopiero w dniu 1 stycznia 
1935 roku. Ceny „paszportów" olimpijskich, 
uprawniających do wstępu na wszystkie impre­
zy igrzysk, ustalono na: 100 marek dla pierw­
szych miejsc, 60 marek dla drugich i 40 marek 
dla trzecich. „Paszporty" nie są imienne i mo 
gą być wykorzystywane przez inne osoby. — 
Zainteresowanie przedsprzedażą kart wejścio­
wych jest ogromne, oczywiście przedewszyst 
kiem ze strony spekulantów.

TURCZYNKI BĘDĄ GLOSOWAĆ.

Stambuł 6. 12. 'PAT) Parlamentarna gru. 
pa partji ludowej zajmowała sio sprawą zo ra ­
ny konstytucji i systemu wyborczego. Złożony 
parlamentowi projekt przewiduje przyznanie 
czynnego prawa wyborczego wszystkim oby­
watelom obojga płci, liczącym lat 22. Bierne 
zaś prawo wyborcze przysługiwałoby po ukoń­
czeniu 30 lat. Nowe zgromadzenie ustawodąw 
cze liczyłoby 360 posłów, zamiast dotychcza 
sowej lieźby 367.

.Ją{ . i1
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Taniej niż za cen;
V I L i T U  I I .  K L A S Y  

meżemy pedrśżować 
SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

12276281
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sensacyjna dymisja w Niemczech,
Berlin, 6. 12. (PAT.) Dziś w południe niom., rów niemieckich. Jako jeden z filarów i pierw- 

fciuro inform. ogłosiło: j szych członków ruchu naród.-socjal. jest wla-
JtroWódz i kanclerz Rzeszy zarządził przenie-1 śeiwyrn twórcą gospodarczej teorji naród.-so.
sienie w stan spoczynku podsekr. stanu w min. 
gospodarstwa Rzeszy dypl. inż. i prof. Gott- 
Frieda Federa, odwołując go równocześnie ze 
stanowiska komisarza Rzeszy dla spraw kolo- 
nizacyjnych i przyznając mu ustawowe prawo 
do peusji.

Jak  wiadomo, dr. Feder przed kilku dniami 
ustąpił ze stanowiska profesora politechniki w
Char! ottenbu rgu oraz zrzekł się fnnkcyj prze­
wodniczącego naród, socjal. związku inżynie

cjal., której główny postnlat t. zw. „złamanie 
jarzma procentów' wszedł do oficjalnego pro­
gramu part j i.

Fedor należał do najbardziej zaufanych 
współpracowników kanclerza Hitlera, który 

sam w swej książce ..Mein KampF" wyraźnie 
stwierdził, że poznanie z Foderem w samym 
początku ruchu naród.-socjal. wywarło na nie­
go decydujący wpływ.

Japonja rozbroi się na morzu
jeżeli inni zrobię tosamo.

Boston, 0. id. 'PAT.) Ambasador japoński 
w Waszyngtonie Saito, przemawiając w Bo­
stonie, oświadczył, że Japonja gotowa jest zmni 
ejszyć o połowę swą Flotę wojenną, jeżeli Wiel­
ka Brytanja i Stany Zjedn. pójdą za jej przy 
kładem.

Waszyngton, (i. 12. (PAT.) Seler, stanu Hull 
oświadczył, iż pochodzące z Londynu wiado­
mości. według kióryeh Stany Zjedn. po wypo­
wiedzeniu przez Japonję traktatu waszyngtoń­
skiego wycofają się z rozmów morskich są

przedwczesne. Minister dodał, że delegacja 
amerykańska nawet i w tym wypadku pozo­
stanie w Londynie.

Likwidacja Sowpoltorgu.
Warszawa, fi. 12. (Tełef.). W Moskwie pod­

pisano układ w sprawie likwidacji Sowpoltor. 
gu. Przeprowadzi ją Narkomwniesztorg w 
Moskwie a Polros w Warszawie. Dziś sporzą­
dzono w W arszawie rcjenfalny akt na rzecz 
Poirosu udziału sowieckiego w spółce Sowpol­
torgu. Akt ten sporządzono w obecności przy­
byłego w tym celu z Moskwy prezesa Narkom- 
wniesztorgu Firsowa. Likwidacja potrwa okoio 
rok.

Awantura żydowska w kinie.
Warszawa, fi. 12. (Tełef.). W kinoteatrze 

przy ul. Bielańskiej na. Nalewkach jeden z wi­
dzów' zauważył, że jakiś inny widz wylewa 
na podłogę cuchnąey płyn z butelki. Widz ów 
schwycił wylewającego za kołnierz i wszczął 
alarin. Okazało się, że aresztowany należy do 
grupy Poale-Syjnn i że chciał zademonstrować 
przeciwko znajdującemu się w sali Abrahamo. 
wi Stawskiemu, głośnemu z procesu o zabój­
stwo Arlosorowa.

ZJAZD MURMAŃCZYKÓW ODROCZONY.
Warszawa, 6. 12. 'Tełef.) Spowodu trudno­

ści technicznych zjazd murmańczyków został 
odroczony. Prawdopodobnie odbędzie się w 
połowne lutego.

NOWY PREZYDENT GDAŃSKIEJ RADY 
PORTU.

Warszawa, 6. 12. (Tełef.) Prezydent portu 
gdańskiego Nederbragd w towarzystwie człon­
ków' delegacji polskiej do rady portu, złożył 
oficjalną wizytę komisarzowi rządowemu w 
Gdyni p. Sokołowi, dyrektorowi urzędu mor­
skiego tęgowskiemu i dowódcy floty Unrngo- 
w i.

JAKĄ WARTOŚĆ PRZEDSTAWIA ELEK 
TROWNIA WARSZAWSKA.

Warszawa, G. 12. (Telef.) Przy rozpatrywa­
niu sprawy elektrowni warszawskiej sąd mu­
si rozstrzygnąć o wartości zakładów i urządzeń 
elektrowni. Gmina nie określiła wartości sporu. 
Arbiter międzynarodowy Asser, do którego po­
mocy uciekli się Francuzi, ustalił wartość elek­
trowni na 600.000.000 zł., gdy szacunek polskiej 
ministerialnej komisji rozjemczej mówił o su­
mie 115.000.000 zl.
KATASTROFA SAMOLOTU WOJSKOWEGO.

Warszawa, (i. 12. (Telef.) We wsi Przyliczki 
pod Skolimowem wydarzyła się katastrofa sa­
molotowa wskutek uszkodzenia w motorze. — 
Podpor. H. Adamski z i p .  lotniczego w W ar­
szawie poniósł śmierć.

ZATARG O ZWŁOKI ŻYDOWSKIE.
Warszawa, 6. 12. (Telef.) Niedostarczenie 

dalszych zwłok żydowskich dla zakładu anato- 
mji opisowej Wydz. Lekarskiego Uniw. Warsz. 
grozi zaostrzeniem zatargu i rozszerzeniem go 
na pierwszy rok studjów lekarskich. Wobec 
wyczerpania zwłok żydowskich, przydzielonych 
studentom pierwszego roku. ma nastąpić przer­
wanie zajęć praktycznych dla nowo przyjętych 
żydowskich słuchaczy medycyny, już po świę­
tach Bożego Narodzenia, o ile do tego czasu 
nie będą dostarczone nowe zwłoki.

Zbrodnia marsfiska
p n e d  s ą d e m  n a r o d ó w  w  G e n e w i e .

Genewa, G g ru d n ia . N adzw yczajne  ze­
b ran ie  R ady Ligi N arodów  rozpoczęło się 
w d. 5 g ru d n ia  b r. o b radam i poufnem i, p o ­
czerń na  p o sied zen iu  jawnem  p rzew o d n i­
czący Dr. K. Benesz zaw iadom ił, że w  raz ie  
p o staw ien ia  na p o rząd k u  dziennym  skargi 
Jugosław jj przeciw  W ęgrom, zgodnie z r e ­
gu lam in em  i w  m yśl poprzedniego sw ego 
ośw iadczen ia  do togo p u n k tu  obrad  złoży  
przewodnictwo Rady w ręce swego zastęp, 
cy. C zechosłow acja  jest bow iem  w  tej sp ra  
w ie w pew nym  stopn iu  także in teresow a­
ną stroną.

Po z a ła tw ien iu  n as tę p n ie  innych  kw e- 
sty j m n ie jsze j w agi R ada Ligi p rz y s tą p iła  
do ro zp a trzen ia  m em orandum  Jugosłowian  
skiego, wobec czego przew odnic tw o  ob ją ł 
delegat. P o rtu g a lji  Yasconcellos.

Po odczy tan iu  odnośnego w niosku  de­
le g a ta  w ęg iersk iego  R ada Ligi

EEZ DYSKUSJI UZNAŁA SPRAW Ę ZA 
NAGŁĄ

i u c h w a liła  w pisać sk arg ę  ju g o sło w iań sk ą

na porządek  dz ienny  
zebrania.

najbliższegb swego

W zw iązku  z tern najśw ieższe  d o n iesie ­
n ia  z G enew y b rzm ią  w  ton sposób, że roz­
patrzenie m erytoryczne zarzutów rz.ądu 
Ju g o sław ji n a s tą p i już  w p ią tek  7 hm . — 
D yskusję  rozpoczn ie  m in. sp raw  zagr. Jew- 
ticz, k tó ry  w  m ow ie sw ej ośw ietli m em oran  
d u m  rz ą d u  ju g o słow iańsk iego . N astępn ie  
zab io rą  głos m in. B enesz i  T itulescu, k tó ­
rzy  so lidaryzow ać  się b ęd ą  z Jew ticzem , po 
czem  d e leg a t w ęg ie rsk i Eckhardt p rz e d s ta ­
w i obronę rz ą d u  w ęgiersk iego . W  d y sk u s ji 
ogólnej, ja k a  się  po tem  w yw iąże, p rzem a­
w iać będą  m in. Laval, Eden, L itw inow  i 
Tew fik-R użdi bej. S praw ozdaw cą  będzie 
n iew ą tp liw ie  m in . F.den.

P osiedzen ie  będzie pub liczne, a  p rasa  
zapew nia, że poza T itu le sc u  i B eneszem  za 
Ju g o s ła w ją  p rzem aw iać  będą  delegaci so­
w iecki, f ra n c u sk i i tu reck i.

gest, św iadczący, iż pragną one w ykonać  
klauzule traktatu locarneńskiego, dotyczą  
ce zabezpieczenia  granic Renu pom iędzy  
F ra n c ją  i N iem cam i.

*  i> . *

Uw. Red. „Głosu Narodu": Z goda F ra n ­
c ji n a  sfo rm o w an ie  „policji" plehj=cytow ej 
z w ojsk  ,n e u tra ln y c h “ a  więc /  w yklueze-

/n iem  fran cu sk ich  i  oczyw isciefn iem ieckich  
w  zasad z ie  oznacza  p rz e g ra n ą  Francji. — 
N iem cy chociaż pew ni w y n ik u  plebiscytu, 
p rz y jm u ją  postaw ę ofiary, aby za tę rzeko
m ą cenę u zy sk ać  jeszcze dalsze u stęp stw a .

Rada Ligi przyjęła raport
„komitatu trzech".

Genewa, (PAT.) Rada Ligi Narodów przy­
stąpiła dziś do dyskusji nad przedstawionym 
prze zbarona Aloisl raportem komitetu trzech 
w sprawie zarządzeń przygotowawczych do ple­
biscytu w Saarze.

Pierwszy mówca min. Laval podziękował 
komitetowi trzech i oświadczył, że Francja 
przyjmuje wszystkie konkluzje raportu. Mini­
ster Eden, wyraził uznanie baronowi Aioisi, 
następny zaś mówca komisarz Litwinow oświad 
czył, że Sowiety interesują się sprawą Saary 
zarówno jako członek rady, jak również ze 
względu na jej znaczenie dla sprawy pokoju.

Kilku innych członków Rady wyraziło uzna 
nie dla dzieła komitetu trzech, poczem Rada 
przyjęła rapotr.

RATYFIKACJA UMÓW.
Warszawa, 6. 12. (Telef.) Na posiedzeniu 

Rady Ministrów omówiono ratyfikacje kilku 
układów z obceini państwami.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6. 12. (Telef.) Giełda dewizowa: 

Belgja 123.95, Holandja 358.40, Londyn 26.22, 
Nowy Jork 5.29, Oslo 131.90, Paryż 34.93, Pra­
ga 22.13, Szwajcar ja 171.75, Sztokholm 135.35, 
Włochy 45.25. Berlin 213. Tendencja niejedno­
lita, obroty mniej niż średnie. DolaT prywatnie 
5.29, rubel złoty 4.59, dolar złoty 8.91, marka 
niemiecka 191, funt szterlingów 26.24.

Papiery procentowe: budowlana 45.75. sta­
bilizacyjna 68.38, premjowa dolarowa 53.25, 
konwersyjna 65, dolarowa 72.63. kolejowa kon 
wersyjna 60.50 Listy i obligacje banków pań­
stwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 94.50. Węgiel 15.50, 
Lilpop 10.40, Starachowice 12.90. Tendencja 
dla pożyczek państwowych i listów zastaw­
nych niejednolita, dla listów zastawnych słab­
sza, dla akeyj mocniejsza.

Dillonowska 86, śląska dolarowa 65.50.

'000OO000-

Niemcy godzą się na międzynarodową „policję"
w Zagłębiu Saary.

B erlin, G. 12. (PAT). N iem ieckie biuro inform acyjne donosi, że jeszcze w dniu  
dzisiejszym  w ysłana będzie do Genewy deklaracja rządu Rzeszy, wyrażająca zgodę 
na postanow ienie Rady Ligi o w prow adzeniu do Zagłębia Saary m iędzynarodow ych  
oddziałów policyjnych.

Wobec zdecydowanej podstawy mocarstw.
Londyn, 6. 12. (PAT). M in. Sim on zak o ­

m u n ik o w a ł p ra s ie  decyzję rządu angiel­
skiego co do w ysłan ia  w  razie potrzeby 
w ojsk brytyjskich do Zagłębia Saary. Mi­
n is te r  u ży ł m nie jw ięeej ty ch  sam ych  słów

uprzedzić chorobę, niż leczyć ją później.
T a k a  b y ła  zaw sze p o lity k a  F ra n c ji, a  dziś 
u św ięco n a  zosta je  zasada siły  m iędzynaro  
dowej.

„L‘Oeuvre‘; podkreśla, że poraź pierw-
co m in . Eden w Genewie, jak k o lw iek  n i e j s z y  W ielka Brytanja i  W łochy uczyniły
pow ołał się, n a  przem ów ien ie  E dcna.

Nagły wyjazd
ks. kard. Innitzera do Rzymu.

Wiedeń 6 grudnia (Tel. wł.). „Reichspost’’ 
podaje, że ks. kard. Innitzer wyjechał nagle do 
Rzymu, gdzie odbędzie konferencję z sekre­
tarzem stanu kard. Pacelłiin. Konferencje te — 
pisze ..Reichspost'1 — pozostają w związku z 
kw estją zasad „Quadrag. anno" w nowym ustro 
ju Austrji. Chodzi też o realizację postano­
wień konkordatu. Z innej strony zapewniają, 
ż,o kard. Innitzer wezwany został do Rzymu 
dla wypowiedzenia opinji o stosunkach religij­
nych w Niemczech.

Minister litewski
w wielkiem niebezpieczeństwie.

Helsingfors G. 12. (PAT) Okręt ..Kom pas' 
na którym litewski minister spraw zagranicz­
nych Lozoraitis odpłynął w środę z Hel-ing 
forsu do Tallina, natrafił na silną burzę.

Genewa, 6. 12. (PAT). H avas donosi: W e i 
d łu g  o s ta tn ic h  in fo rm acy j. o trzy m an y ch  z j _
B erlin a , p a n u je  tu  pew ność, że rząd n ie- J > 9 0  S S O f f l f t l l i t f J C i l l  R f f O n S K l  
m iecki przyjm ie propozycję sform ułow aną  
wczoraj przez Lavala, popartą przez Ede- 
na i A loisiego, w  sp raw ie  u trz y m a n ia  po­
rządku w Zagłębiu Saary. L iczą  się tu  
z tem , iż szereg  m ocarstw  zarów no człon­
k ów  I.ig i. jak  i n ie  członków  w eźm ie udział 
w  tw orzeniu m iędzynarodowej siły  zbroj­
nej d la  u trz y m a n ia  p o rz ą d k u  w  Saarze  w e­
spół z kontyngentam i brytyjskiem i i w ło- 
skfem i.

Paryż, 6. 12. (PAT). „Le Journal" pisze:
P ro je k t f ra n c u sk i zm ierza do u rzeczy w ist­
n ie n ia  te j siły  porządku m iędzynarodow e­
go, której Liga Narodów n ie m ogła dotych 
czas uskutecznić. Tężeli N iem cy u ch y lą  się 
od tego, to nie będą  m ogły  później skarżyć 
się n a  e w e n tu a ln ą  interw encję, żołnierzy 
francusk ie!).

„Petit P arisien 1' zauw aża, że od czasu j 
zaw arc ia  pokoju  W ielka B rytanja nie uczy j 
n iła  tak zdecydowanego gestu  na rzecz so

Cenny dar— rodziny Skirmunttów
dla Zamku na Wawelu.

Kustosz Państwowych Zbiorów Sztuki na;kolorystycznie jak rysunkowo.
Wawelu dr. Stanisław Świerz-Zaleski udzielili W Zamku wawelskim już umieszczone, two- 
wywiadu prasowego w związku z wspaniałym J rzą zarazem piękną jego dekorację.

lidarności m iędzynarodow ej. O ceniam y ró  
w nież w p e łn i p rz y s tą p ie n ie  W łoch, które  
d a ły  w sp an ia ły  w y raz  sw ej w oli pokojow ej. 
D zienn ik  sądz.i, że od.powiedż N iem iec bę­
dzie tw ierdząca. N ato m ias t „Petit Journal” 
podaje , iż w  kołach n iem ieck ich  w  Gene­
w ie panow ał pod koniec dnia zam ęt.

„Le M atin11 ośw iadcza: T ak  w ięc L iga 
N arodów  zdo ln a  będzie odegrać w  pow aż­
nych okolicznościach ro lę  pożyteczną. Czy 
N iem cy jednaK nie zechcą skorzystać ze 
sposobności, aby  ponow ić żąd an ie  u zn an ia  
sw ych zbrojeń.

„Echo de P aris“ p isze: Jest rzeczą  wspa 
niałą, że Anglja angażuje s ię  na kontynen  
cie i podejm uje się oddać usłu g i prawu 
m iędzynarodow em u. W  ten  sposób jesteś- 

v tu a |m y  św iad k am i n ieoczek iw anego  zastosow a

darem dla Zamku królewskiego na Wawelu 
uzyskanym od rodziny Skirmuntów z Mołodo 
wa, do której należy b. ambasador Rzplitej w 
Londynie A. Skirmuntf, jego brat Henryk i
siostry. Pragnąc przekazać potomności z pietyz 
mem w rodzinie od wieków przechowywane 
dzieła sztuki, a zarazem znaleźć najgodniejsze 
■pomieszczenie dla tych pamiątek kultury naro­
dowej. które udało się z tylu wojen i najazdów 
uratować na kresach w rodzinnym Mołodowie 
koło Pińska, postanowiła rodzina Skirmunttów 
pamiątki te złożyć w darze na Wawel.

Jako pierwsze dary nadeszły obecnie cztery 
starożytne dywany, z których dwa należą do 
niesłychanie rzadkich, wełnianych, strzyżonych 
dywanów polskich, wyrabianych w Polsce w 
17 i 18 wieku. Pierwszy z tych dywanów z mo­
tywem waz, kwiatów, owoców, należy do ty ­
pu t, zw. tulczyńskich. Podobny egzemplarz 
znajdował się w- zbiorach Dr. F. Sarre w Ber­
linie, a  jedną trzecią takiegoż dywanu posiada 
Muzeum XX. Czartoryskich w Krakowie.

Drugi dywan ogromny, bo o blisko 4 me­
trowej dhig-ośei. posiada wśród przepysznej or 
namentacji, na. tle błękitno tnrkusowem dziesię­
ciokrotnie powtórzony herb Oginiec XX. Ogiń­
skich, co wskazuje, że dla nich był wykonany.

Dwa inne dywany wschodnie z wieku 17 
mają znaczenie historyczne. Ofiarowane były w 
roku 1727 przez Bogusława Skinrnintta, Pod­
komorzego Inflaridzkiego, do fundowanego 
przezeń kościoła w Bereżnicy na Wołyniu. Ko­
ściół ten obecnie rodzina Skirmunttów odno­
wiła, a dywany, jako nadające się dziś raczej 
do muzeum, wzamian na Wawel ofiarowała.

Są to dwa przepyszne okazy tkactwa 
wschodniego o świetnej harmonji kolorów, 
które po wyrestaurowauiu wzbogacą kolekcję 
zabytkowych dywanów wschodnich w Zamku 
król. na Wawelu. Tnne przedmioty zabytkowe, 
po nadejściu złączone razem z dywanami w 
przyszłości utworzą rodzaj fundacji Skirmunt- 
tów dla Zamku król. na Wawelu.

 OOO----------
WSTRZYMANIE RUCHU POCIĄGÓW. Dy­

rekcja Koleji zawiadamia: Z powodu nieko­
rzystnych warunków atmosferycznych wstrzy­
muje się do dnia 15. XII. włącznie bieg po- 
ciąlgów Nr. 211 B — 212 B na linji Dziedzice— 
Zwardoń, zaś bieg pociągów Nr. 1813 — 1818 
na odcinku Dziedziee — Bielsko, oraz poc. 
Nr. 2141 — 2112 między Bielskiem a Zako­
panem.

NIEMA WOLNYCH POSAD W UBEZPIE-
Dywany te za pobytu ambasadora Skirmuntta j CZALN1. Dyrekcja Ubezpieezalni Społecznej w 
w Londynie zdobiły a m b a s a d ę  polską i zyskały, Krakowie ogłasza, że żadnych wolnych posad 
sobie światowe uznanie w nauce, tak że w bar-1 w Krakowskiej Ubezpieezalni niema i w spra­
wach reprodukowane były w czasopismach an. wie posad stanowczo nikogo nie przyjmuje. —
gielskich, London News i The Connoisseur. Sta­
nowią też dla nas kopalnie motywów o wybit-cia chwilami stawała się niebezpieczna. Fale nia t r a k ta tu  locarn eń sk ieg o . .

porwały kapitana okrętu. Nieszczęśliwy utonął.I ,.E xcelsior‘ pisze: Lepiej je s t is to tn ie  nie narodowym polskim chaiakterze za/rowno

Wszelkie osobiste interwencje oraz podania o 
posady, bez względu na ew. listy poleeaja.ee 
pozostaną bez odpowiedzi.
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Dluq H inki Wolskiej.
Pow ieść współczesna.

R o z d z i a ł  XXVII.

Teraz w szystko już minęło.
Caiemi dniam i błądziła boa żadnego 're­

fu. próbując zgubić się w  zgiełku wielkiego 
m iasta, w alczyła bezskutecznie z naw ałem  
wspom nień, w jłażący ch  z każdego m iejsca, 
w którem  kiedykolw iek była z .lurkiem , 
strac iła  miarę czasu, k tó ry  Się stad nieskoń- 
czonem pasmem cierpień i zabił w szystkie 
inne uczucia.. Mimo okropnego w yczerpania 
nie mogła spać. nocna cisza w ołała do niej 
tysiącem  głosów  i przypraw iała o ul rntę. zn\v 
słów

Beznadziejna rozpacz zakreśliła, wokół 
Hanki kolo. dostępna tv lko dla niej i dla 
drugiej is to tę . nieruchom ej, m ilczącej, efsąn  
i ej. kam iennej tw arz ..Nntnnffl nie odstę­
pow ała jej na krok. na chwile nie spuszcza­
ła 7 nici bezlitosnego spojrzenia i r-iernliwm 
czekała końca.

Ale i ten  okres minął.
W szystko się rozstrzygnęło. Iłanka Wol

ska  rozumie to. Gdy zapytu je  siebie, co mi­
nęło co się rozstrzygnęło —  nie znajduje 
odpowiedzi. Coś się stało  i to coś;, zadecy­
dowało o przyszłości. W czoraj pochowali 
Lachow icza.

W spom nienia nie przestają naw iedzać 
jej. są szczególnie ciężkie w swej wyra z i- 
?toS&i. gdv m yśli o .Turku, widzi jego 
uśmiech, try skający^  życiem. styśzy głośny 
trochę rubaszny- śmiech, Tub pieszczotliwe 
słowa, wy-powiadanc cichym szeptem, prze 
nłkającym  do głębi duszy. W tedy  ;jej sio rn 
bi ciemno u ocziwdi. czuje jak  obejmują ją 
silne ram iona, przyciskają. db ! szerokiej pier 
si. w k tó re j słyszy bicie serca.

Lachowicz, który jeszcze prz.ed ty g o d ­
niem by ł is to tą  żyjącą, teraz sta ł się wizją 
i nadał % je w niej, a ta wizja jest w yraźna 
i bujna ja k  samo ży o e . W idzi Ju rk a  rozm a­
wia z nim odpowiada na jogo py tan ia , jest 
juj b lid d  i drogi ja k  nigdy przedtem . Ze 
w szechw ładną m ocą ogarnia ją  inna m iłość- 
cierpka bolesna: pełna niepewności każdej 
następnej chwili i naprężonego w yczekiw a­
nia nowego cjosu. straszliw szego niż dozita- 
ny przed kilkom a dniami.

hpłynęło  k ilka dni. Błądząc po mieście. 
Hanka W oL ka znalazła się na Żoliborzu., 
na ni. Potockiej. Tu w tym domu mieszkał. 
Długo s ta ła , p rzypa tru jąc  .-dc opuszczonej 
willi, ale nikt nie wyszedł.

Nagle dostrzegła profesorajRSinnkrafta. 
Zbliży ł się powolnymi, zmęczonym krokiem  
W ygląda! jak  po przebyciu ciężkiej choro­
by'. miał głęboko zapadnięte, podkrążone 
oczyy .stał się zupełnie innym człowiekiem, 
bez cienia pozy i w niezem nie przypom inał 
dar. nego eleganta salonowego.

Milcząc w yciągnął vi kę. Postali e-hwńę 
naprzeciw  siebie i także m ilcząc skierow ali 
'się w stronę m iasta.

Zbliżał się wieczór i czerwnnozłote pro­
mienie zacłiodząćeito Słońca, ślizgając się 
po dachach tw órz1 ly  rażące jaskraw e p la­
my, podobne do kałuż roztopionego m e­

talu.
—  .Musimy ponażm e porozm aw iać, paii® 

uo Han. i naradzić się co do przyszło “ci.
Mówił cichym  głosem i z w yraźną os t r o i  

żnoćeią dobierał słów.
—  Musimy się pożegnać —  odpow iedzia­

ła obco. naw et oschle.
-Spojrzał ukradkiem  na jej tw arz, na 

k tó re j zastygł w yraz ź a ło b \ , Gała post-ać 
dziew czyny nosiła ten sam w yraz i ty lk o  
z oczu w yzierało p r/e tażen ie . ja.kgdyby na 
w ieki/zachow ały straszny  obraz zmiażdżone­
go "zlowieka,

Profćssoy S iunkraft wyjął, z k iesam i p o rt­
fel i podał jej. 1'opatrzyła z pf-wjiferD rdza­
wieniem. gdyż poznała go- Należał do Ju rka .

— Ton port łoi dostałem  od l.achow icza.

k iedy  odchodził do hali sterow ej. Prosił, 
bym  go w ręczył pani w  w ypadku  jakiegoś 
nieszczęścia. —  Po chwilowem milczeniu 
dodał: —  Kto wie, możo przeczuwał je.
W  portfelu  jest- czok na trzydzieści tysię­
cy' złotych. Poza tern prosił, żebym zaopie­
kow ał się panią.

H anka W olska odpow iedziała bezdżw ię- 
czuie, nie odw racając głowy:

— -Nie potrzebuję pieniędzy. I wogółe 
niczego. Opieki też mi nie trzeba,

F ro b  *or S innkraft u ją ł jr. za rękę. lekko 
ścisnął i m szrażony odpowiedzią, ciągną! 
dalej dobrotliw ym  głosem:

—  Niech pani nie odrzuca nomocy. k tórą 
proponuje ze. szczerego sęroa. ł dożyłem 
plan i pro&zę. by pani rozw ażyła go. .Je- 
dziomy do W iednia- Jestem  żonaty. Pani 
może bye pewna że w żonie i we ranie 
znajdzie oddanych .przyjaciół Nie warto 
zastanaw iać się długo, ju tro  możemy jechać.

— Nie, profesorze, dziękuje, ale z tego 
nie skorzystam  —  odpow iedziała niemniej 
szorstko, jednak  z ledwo dostrzegalnym , 
jak b y  dziękczynnym  u .rai mchem. —  Jes.zc-z-c 
nie wiśni, co pocznę ze sobą —  zostanę w 
W aszrawio na stałe, albo gdzieś wyjadę... 
gdzieś daleko. —  CUui sm utku przesunął się 
j)o jej 1 w ar/y . Po chwili pow tórzyła parę 
razy: —  Tak... bardzo daleko...

(Ciąg dalszy nastąpi).

1.50 
2 _

1.20

2 ._

1—

1.60

- . 6 0

I k O L Ę D Y
BARAŃSKI FR.: W dzień Bożego Narodzenia. — Muzyka

i tekst broszura zł. 4.—, o p r a w n e ........................................... zł. 6.—
BOGDAŃSKA - DZIEMBOWSKA Z.: Trzy kolędy na .fortepian 

cztery rece I /11 po 
BURKATI1 W.: Wybó»* kolęd polskich L II po . ■
CHLONDOWSKI A. Ks. Dr.: Zbiór mało znanych kolęd

w łatwy in układzie na chor męski . . .
— P iętnaście mało znanych kolęd w łatwym układzie na 

chór mieszany ............................................................................
— P ieśń  kolędowa do Dzieciątka Jezus Św. Jan a  Bosko

na chór czterogłosowy mieszany z tow. organu
— P ieśń  kolędow a do Dzieciątka Jezus św . Jana Bosko

na chór dwugłosowy z tow. o r g a n u ......................................
DRZEW IECKI Z. W, Dr.: Cz+ery kolędy na chór mieszany 

ń cappella
Dwie kolędy na jeden głos z Iow. organu lub fortepianu 

(Gouaiod Ch.: Hej! wstańcie pasterze mili. — Krogulski
J .:  Hej! bracia ozy ś p i c i e ) ............................................................„ 2.—

FLASZA T.: Zbiór kolęd na chór mieszany — part A . 4.—
glosy po „ 2.—

— Zbiór kolęd na cztery glosy m ęskie — party tu ra  zł. 2.50
glosy po ,, 1.40

JASIŃSKI S.: Zbiór najpopularniejszych kolęd na fortepian
z t e k s t e m ..................................................................................................„ 1.—

— Zbiór najpopularniejszych kolęd na dwoje skrzypiec . . — .50
K ITTEL F F .: Kolęda ’ . \  . . . . ’ . . . „ 1.—
KRAWCZYK M. Ks.: Kolędy i pastorałki na chór mieszany . ,, 2 50
KROLOPP T. O.: 20 najpopularniejszych kolęd na fonepian  . ., 2.20
— 20 najpopularniejszych kolęd na dwie m andoliny z tekstem  „ 1.—
— Pod choinką. Fantazja gwiazdkowa na fortepian . . . . .  1.50

KUBIK B. FR.: Dwanaście kolęd na m andolinę lub skrzypce „ — 50
—  Dwanaście kolęd na f o r t e p i a n ........................................................., T .50

KUNZ L.: Kolędy czyli pastorałki — na chór mieszany . . ,, 3.- -
KWAŚNIK ST.: 7 kolęd polskich na chór m ęski a cappella „ 3.—
NOW OW IEJSKI F.: 20 kolęd na solo (sopran lub tenor

z tow. fo r te p ia n u ) .....................................................................................5.—
— Hymn Bożego N arodzenia (Christiis natus * s t.) na chór 

m ieszany party tu ra  zł. —.70. głosy p o ..............................................  — .20
PŁACHETKO G : Sześć kolęd na chór m ę s k i .................................... ,, 1.50
Polskie kolędy — tekst .  , —.50
SURZYNSKI S. i MA Kolędt na chor mieszany a cappella part. ., 1.50
ŚWIERCZEK W. Ks/: 3 kolęda „S taniąteckie- na chór tniesz.

party tu ra  „ — .60
— 4 kolędy „Staniąteckie" na < hór m ęski party tura . . — .60
— 3 mało znane kolędy na chór mieszany party tura i glosy „ —.60

ŚWIERCZEK M.: Boże Narodzenie (Piosnka pastuszka —
kolędy — Prelud pastoralny na fortepian) . . . . .. 2.80

T lTZ j / E . :  Gdy się C hrystus rodzi na chór mieszany . L60
— Mam ja Skarb. Kolęda podłiab na chór męski “. . „ 2.50

na skrzypce lub glos z tow. fortepianu ,. 4.90
— W itaj Jezu kochany. Pastorałka pocłhal. na char! mieszany ,. 1.90
— W śród no-nej ciszv na chór m i e s z a n e .........................................., 1.60

ŻMIJEW SKI H. Ks.: Zbiór nowych i starych k o l ę d .........................  3.—

p o l e c a  :

Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13
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zez&Mmmmefk
s ic  ma a!'>łasxai€A€Mr.fa sie

w „©losie Umrarlsj'’.

lipcowy ped gwarancją  
p n w d z t W L

mmZBLHY
bez ż a d n y c h  domieszek 
w ysy łam y  7a pobraniem  

poc.ztowem

3 Kg. 7 60 zł;
5 K y. 11.30 zł.

10 Ka. 21 —  zł.
15  K g. 3 0 .—  i t  
20 Ki, 33 — zł.

łącznie z zabląbowaną  
blaszankn i opłatą pocz­

towa

Kik. n W i‘ 5 Kg. 5 II.
ł ą c z n i e  z o pakow ec iem  

i op łsta  pocztową.

„ P A S I E K A "
Trembowla SŚi*. 3212 

M alooo ls l ta .
Na żądan ie  bezp łatn ie  n a ­
uczym y naszych o d b io r­
ców fabrykac ji  m iodu do 

Picia.

1 «r Ha rwnysBBMi i.’BVłl»n.7T.'leroTaig-w "iVut?

m ŚWIĘTA BOZESC MROOZENIA
poleca w wiełkiui wyborze

nłtrazki koledows już od 50 gr 100 szl, różańca, me- 
daiikt, książeczki do nabożeństwa, ła^suszki, szkapie- 
r?e krzyż® do postahienia i zawieszania, Kropieinicz- 

ki, lichtarze i t. p. artykuły.
Komplety -figur do szopki. Same Dziee. Jezus nme figury 
w rozm aitych wielkościach po cenach kryzysow ych bez

konkureneyj.

J O S E F  A W G R A B A J T 1 S
Ś t ^ a fc ó w ,  m l. ś w .  T o n g a ts z ą  2 0 .

Na tątfasule esysr t a  prób&ś.

ZOOLOfiJA"
Kraków.

ul. iw. Tomasza 25
(róg Szpitalnej). 

Z»e2©-.»:

K a r r a r k t g » X
i doborowe śp iew aki -  
or»z doborow y tnateyj-ł 
rozpłodow y. Papużki fa­
liste  zieione, żófte, n ie­
bieskie, białe - -  p a p u g i  
g a d a j ą c e ,  kardynały — 
ptaszki egzotyczne, m a ł­
pki, rybki — akwnrja, 
klatki oraz w szelki po­
karm dla ptaków  — ryb  

i psów  
U w a g a  n a  a d r e s ,

FORFEPfANY-PIANiNA F ISH ARM O N IE  
W Ł A D Y S Ł A W  B O L O W S K 8

KRAKÓW, ua 1. & m i Y  3 .  T eS . 1 0 4 5 5 .
I B p H a

m m m  i  m m m m  w  o ł o w i u
m  m  2 5  —  B i te i r  l i W u d r a t o w i j

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona  zn an y  od 1902 r.

KRAKOWSKI IftMtm WITRAŻÓW S OSZKLEŃ
S .  G .  Ż E Ł E W Ś K I

lirshów, ABeia lirasińshk«|® 25- le i. IM 16
(dom w .ruy). 

priuimule również ref»ora<r|e l odnow?!-
^<tho«>a obsłu ga  Fachowa obsługa
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza rów nież ram y lub szyny żelazne

15 złotych me- ii.  w 31 lat p racy.

Rentom na - pew na - lokata  
kapitału. W ilłe pens|onał y 
parcel«-3przeda!e j — Kon­
cesjonow ane Biuro ,Im o r-  
mat.or* W łodzim ierza Hu 
ka Rabka. — Zadać bez­

płatnych ofert

ZAKŁAD

POZtOTHiniO-RZEZBIARSKI

V) K R A K O W I E .  FLORJANOKA L. 7.
podeim uje się 

w szelki ch robót kościelnych 
i salonowych, jako to : zło- 
cenaa ołtarzy, am bon, fere- 
t r onów, rów nież w ry rah ia  
■*ajny w różny oh stylach, 

oraz a p r a w i  a obrazy.

■W r d a w t*  z*  -G ło s  N arodu1* Sk.e z orr. odpow . K. H-oleka*. R od aktor od p ow ied z. Dr Jozef W archatow sta. OruKarnm „G łosu  Narodu** pod zarz, R, F crka,


